
W rekordowym czasie

Irena Szewińska 
złotą medalistką

Po wspaniałym biegu Irena Szewińska zdobyła złoty me­
dal na dystansie 400 metrów, ustanawiając nowy rekord 
świata. Dobrze spisał się również Jerzy Rybicki awansując 
do finału, sukcesy odnieśli tak że kajakarze i zapaśnicy. Po­
niżej podajemy rezultaty konkurencji olimpijskich, jakie 
otrzymaliśmy do chwili zamk nięcia numeru.
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Przygotowania w Belgradzie

Przed spotkaniem 
przedstawicieli państw 

uczestników KBWE
W stolicy Jugosławii trwa­

ją przygotowania do spotka­
nia przedstawicieli państw u- 
czestniczących w Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Szybko posuwa się 
budowa Pałacu Kongresów, 
gdzie w 1977 roku zbiorą się 
uczestnicy spotkania.

Gmach Pałacu Kongresów 
wznoszony jest w nowym Bel 
gradzie, na lewym brzegu Sa 
wy. Zostanie on harmonijnie 
wkomponowany w zespół ar­
chitektoniczny nowej dzielni­
cy Belgradu. Dach i część 
ścian pałacu będą zbudowane 
ze szkła. Gmach składać się 
będzie z 14 sal.

Przerwa 
w rokowaniach SALT
W Genewie odbyło się wczoraj 

spotkanie przedstawicieli delegacji 
ZSRK i USA, uczestniczących w 
rad~iecko-amery kańskich rozmo­
wach o ograniczeniu strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych (SALT). 
Zgodnie z osiągniętym wcześniej 
porozumieniem ogłoszono przerwę 
w rozmowach do 21 września br.

PAP

Rozmowy wicepremiera F. Kaima w Moskwie

Rytmiczne dostawy radzieckich 
urządzeń dla Huty „Katowice”.

28 i 29 lipca br. wiceprezes Rady Ministrów PRL, minister 
hutnictwa — Franciszek Kaim, prowadził w Moskwie roz­
mowy w sprawie dostaw dla Huty „Katowice”, budowanej 
na podstawowych urządzeniach z ZSRR.

Rozmowy z 
wicepremie­

rami ZSRR — 
Iwanem Archi- 
powem i Niko­
łajem Tichono- 

wem, z przewodniczącym Pań’ 
stwowego Komitetu do Spraw 
Stosunków Gospodarczych z 
Zagranicą — Siemionem Ska- 
czkowem oraz z ministrami: 
hutnictwa żelaza — Iwanem
Kazancem, przemysłu budo­
wy maszyn ciężkich i trans­
portowych — Władimirem Ży 
galinem i przemysłu elektrote­
chnicznego — Aleksiejem An- 
tonowem dotyczyły dostaw dla 
pierwszego etapu — oraz wstęp 
nie dla drugiego etapu budo­
wy Huty „Katowice”, która 
będzie nowoczesnym kombina­
tem, opartym na najnow­
szych rozwiązaniach technicz­
nych. charakteryzujących się 
dużą wydajnością i wysokim 
stopniem zmechanizowania i 
zautomatyzowania procesów 
produkcyjnych.

Huta „Katowice” będzie należała 
do największych i najnowocześ­
niejszych zakładów tego typu w 
skali światowej. Kombinat ten 
rozwiąże i»oblem zaopatrzenia kra 
ju w wyroby walcowane w naj­
bliższym 15-leciu. Podobnie jak 
Huta Lenina, która w latach sześć 
dziesiątych i siedemdziesiątych by 
la podstawą zaopatrzenia kraju w 
wyroby walcowane, Kuta „Katowi 
ee” będzie podstawowym zakładem 
końca lat siedemdziesiątych oraz 
lat osiemdziesiątych, zaopatrują­
cym naszą gospodarkę w wyroby 
hutnicze.

Przeprowadzone przez wi­
cepremiera Kaima rozmowy 
dotyczyły dostawy dokumen­
tacji i urządzeń, rozruchu i 
nadzoru nad montażem. F. 
Kaim podkreślił, że strona ra 
dziecka dotrzymała terminów 
dostaw, co umożliwi urucho-
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H. Jabłoński zapoznał się z realizacją 
programu żywnościowego w Krakowskiem

Członek Biura Politycznego KC PZPR przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Jabłoński, przebywał wczoraj w 
województwie miejskim krakowskim, zapoznając się z o- 
siągnięciami niektórych ośrodków produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej, przetwórstwa rolno-spożywczego oraz rolniczych pla­
cówek zaplecza naukowo-badawczego.

H. Jabłoński, któremu to­
warzyszyli gospodarze woje­
wództwa: I sekretarz Komite­
tu Krakowskiego PZPR — Wit 
Drapich i prezydent m. Kra­
kowa — Jerzy Pękala, odwie 
dzili Zakład Doświadczalny 
Instytutu Hodowli i Aklimaty 
zacji Roślin w Grodkowicach.

WYWIAD SEKRETARZA GE­
NERALNEGO KC KPZR LEO-j 
NIDA BREŻNIEWA UDZIELO­
NY Z OKAZJI PIERWSZEJ 
ROCZNICY PODP!SANIA| 

. AKTU KOŃCOWEGO KON-1

FERENCJI BEZPIECZEŃSTWA 
i WSPÓŁPRACY W EUROPIE 
DZIENNIKOWI „PRAWDA") 
PUBLIKUJEMY NA STR. 2.

mienie pierwszego podetapu 
budowy huty w przewidzia­
nym terminie.

Rozmowy toczyły się w ser 
decznej atmosferze całkowi­
tego zrozumienia. Cechowała 
je rzeczowość i konstruktyw­
ne podejście do spraw związa 
nych z terminowym zaopa­
trzeniem wielkiego obiektu 
polskiego hutnictwa w podsta 
wowe urządzenia. (PAP)

Plenum ZG ZZPSP
Problemy doskonalenia stylu i 

metod pracy ogniw związkowych 
były wczoraj w Warszawie tema­
tem plenum Zarządu Głównego 
ZwiązKU Zawodowego Pracowni­
ków Spółdzielczości Pracy. Jak 
podkreślali uczestnicy dyskusji 
sprawą najważniejszą jest obecnie 
wypracowanie nowych form pra­
cy instancji związkowych, które 
służyłyby przyspieszeniu rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju.

Spotkanie w KC KPZR
W Moskwie, w siedzibie KC 

KPZR odbyło się spotkanie za­
stępcy członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC KPZR — B. Pono- 
mariowa z sekretarzem general­
nym Komunistycznej Partii Ka­
nady, W. Kashtanem. Wymieniono 
informacje o działalności obu par­
tię a także omówiono aktualne 
problemy międzynarodowego ru­
chu komunistycznego, podkreślono 
znaczenie konferencji berlińskiej 
dla sprawy rozwoju powszechnej 
walki o pokój, postęp społeczny i 
umocnienie internacjonalistycznej 
solidarności komunistów.

Jednym z istotnych kierun­
ków tej placówki są prace 
nad warunkami uprawy w na 
szym klimacie rośliny zwanej 
barszczem Sosnowskiego, któ­
ra ma wielką wydajność ma­
sy zielonej, przewyższającą 
znacznie ipne uprawiane w 
naszym kraju rośliny pastew­
ne. Upowszechnienie tej upra­
wy może mieć istotne znacze­
nie dla wzbogacenia bazy pa 
szówej.

Z kolei przewodniczący Ra­
dy Państwa odwiedził Kom­
binat Drobiarski w Niepoło­
micach zbudowany w toku re­
alizacji wojewódzkiego pro­
gramu rozwoju gospodar­
ki żywnościowej. • Obiekt 
należy do największych i 
najnowocześniejszych w Pol­
sce. Po osiągnięciu peł­
nej zdolności dostarczać będzie 
na rynek 15 000 ton kurcząt, 
3 000 ton drobiu wodnego, 
1 500 ton wyrobów garmaże­
ryjnych rocznie. H. Jabłoński 
zapoznał się z przebiegiem pro 
cesu technologicznego, pracą 
i warunkami socjalnymi zało­
gi.

Przebieg żniw i produkcja 
wysoko wydajnych nasion 
ogrodniczych stanowiły z ko­
lei przedmiot zainteresowania 
i rozmów H. Jabłońskiego w 
Stacji Hodowli Roślin Ogrod­
niczych w Igołpmii. Szczegól­
nym osiągnięciem pracowni­
ków stacji jest wyhodowanie 
nowych odmian upraw warzyw 
niczych.

Następnie przewodniczący Ra 
dy Państwa zaznajomił się z 
działalnością Krakowskiego 
Ośrodka Postępu Rolniczego 
w Karniowicach, zwracając 
szczególną uwagę na wdraża­
nie nowych postępowych te­
chnik i technologii w produk­
cji roślinnej i zwierzęcej. Do 
ważnych osiągnięć ośrodka na 
leży zaliczyć prawidłowe zagos 
podarowywanie ziemi niewy­
korzystywanej dotychczas w

Oświadczenie SRP
Światowa Rada Pokoju w 

oświadczeniu ogłoszonym wczoraj 
zaapelowała o szeroki udział w 
tygodniu walki przeciwko wszel­
kim broniom masowej zagłady, w 
dniach od 6 do 13; sierpnia br. 
Termin ten zbiega się z 31 roczni­
cą zrzucenia bomby atomowej na 
Hiroszimę i Nagasaki. Opierając 
się na dotychczasowych rezulta­
tach kampanii zbierania podpisów 
pod nowym Apelem Sztokholm­
skim, Światowa Rada Pokoju wy 
raża przekonanie, że masowy ruch 
społeczeństw na rzecz położenia 
kresu wyścigowi zbrojeń i rozbro 
jenia odniesie sukces.

Komunikat rumuńsko-bułgarski
Oficjalny komunikat o wizycie 

w Bułgarii sekretarza generalnego 
RPK, prezydenta Rumunii N. Ceau 
sescu stwierdza, że w toku roz­
mów z I sekretarzem KC BPK, 
przewodniczącym Rady Państwa 
LRB T. Ziwkowem podkreślono 
konieczność rozszerzenia wszech­
stronnej współpracy krajów człon­
kowskich RWPG, zgodnie z pro­
gramem socjalistycznej integracji 
gospodarczej. Przywódcy Bułgarii 
i Rumunii podkreślili wielkie 
znaczenie ostatniej Konferencji 
Partii Komunistycznych i Robot­
niczych Europy.

J. Chirac w Tokio
Wczoraj do Japonii przybył z 4- 

dniową wizytą oficjalną premier 
Francji, J. Chirac. Towarzyszą mu 

sposób efektywny. W ciągu 2 
lat ośrodek powiększył ooszar 
posiadanej ziemi o ponad 600 
ha. Osiągnięcia tej placówki 
stanowią wzorzec dla zespo­
łów i gospodarstw specjalisty­
cznych. Potwierdzeniem tego 
są powstające na terenie wo­
jewództwa zespoły chłopskie. 
Jeden z nich, we wsi Stręgo- 
borzyce, prowadzony przez Te­
resę Nagacz odwiedził Henryk 
Jabłoński podczas pobytu na 
Ziemi Krakowskiej.

Bezpośrednie rozmowy z kie 
równikami ząkładów i załoga 
mi koncentrowały się wokół 
problematyki jak najlepszej 
realizacji programu żywnoś­
ciowego w regionie. Wskazu­
jąc na już uzyskane efekty 
zwrócono uwagę na nowe roz 
wiązania i dalsze istniejące w 
tym zakresie możliwości.

PAP

„Viking-1“ pobrał 
pierwszą próbkę 
gruntu z Marsa
Na sygnał radiowy z Ośrod 

ka Kosmicznego w Pasadeni^ 
„Viking-1” pobrał w środę, 
pierwszą próbkę gruntu marv 
jańskiego. Naukowcy byli za­
skoczeni faktem, że materiał, 
badawczy przypomina wilgot­
ny piasek, podczas gdy rejon, 
z którego pobrano próbkę cha 
rakteryzuje się „stepowym” 
klimatem, a rzeźba terenu 
jest tam przede wszystkim wy 
nikiem erozji wietrznej.

Po zakończeniu analiz pierw 
szych próbek gruntu marsjań 
skiego cykl ten będzie jeszcze 
dwukrotnie powtarzany. Gle­
ba zostanie pobrana z innych 
miejsc, z większej głębokości 
i o ile będzie to możliwe — 
spod skał.

W Ośrodku Kosmicznym w 
Pasadenie panuje przekona­
nie, że „Viking-1” nie wylądo 
wał w rejonie najkorzystniej­
szym dla przeprowadzenia 
głównych eksperymentów, któ 
rych celem jest wykrycie śla 
dów życia na Marsie. (PAP)

minister spraw zagranicznych J. 
Sauvagnargues i minister handlu 
zagranicznego R. Barre. Jednym z 
głównych tematów rozmów fran- 
cusko-japońskich będzie kwestia 
deficytowego salda Francji w wy­
mianie handlowej z Japonią.

Protesty w RPA
Uczniowie wszystkich szkół w 

mieście — getcie murzyńskim, So- 
weto, w pobliżu Johannesburga na 
znak protestu przeciwko rządom 
białych rasistów przerwali • wczo­
raj zajęcia i opuścili budynki 
szkolne. W Soweto i innych mia­
stach murzyńskich utrzymuje się 
od miesiąca stan ostrego napięcia 
i dochodzi do wystąpień przeciw­
ko białej administracji. Przed mie­
siącem właśnie w Soweto policja 
dopuściła się masakry czarnych 
uczniów i studentów manifestują­
cych przeciwko próbie wprowa­
dzenia obowiązkowej nauki języka 
Afrykanerów — będącego symbo­
lem dominacji białych. Zginęło 
wówczas co najmniej 176 osób.

Produkcja samolotu „Tornado4'
Wczoraj zostało podpisane przez 

RFN, Wiochy i W. Brytanię poro­
zumienie międzyrządowe w spra­
wie produkcji wspólnie skontruo- 
wanego samolotu bojowego o wie 
lorakim przeznaczeniu „Tornado”. 
Ogółem trzy państwa zakupią 809 
samolotów tego typu.

Ustawa antyterrorystyczna
Mimo poważnych zastrzeżeń, dru 

ga izba parlamentu RFN — Bun­

LEKKOATLETYKA
WSPANIAŁY BIEG 

IRENY SZEW1ŃSKIEJ
Burzą oklasków powitało 70 tys. 

widzów zebranych na Stadionie 
Olimpijskim w Montrealu zwycię­
stwo Ireny Szewińskiej w biegu 
na 400 m. Polka zdobyła złoty me 
dal z olbrzymią przewagą nad 
swą najgroźniejszą przeciwniczką 
młodą biegaczką NRD Brehiner, 
ustanawiając rekord świata 49.29. 
Polka dosłownie zdeklasowała swe 
przeciwniczki, wyprzedzając je na 
mecie o blisko 10 metrów. Jeszcze 
nikt w finale nie uzyskał na olim 
pijskiej bieżni w Montrealu tak 
kolosalnej przewagi.

Szewińska wylosowała 4 tor, 
młoda zawodniczka NRD Brehmer 
biegła na torze trzecim, a Streidt 
ha ósmym. Szewińska zademon­
strowała nie tylko świetne przy­

gotowanie fizyczne, wzorową tak 
tykę, ale i także wielką odporność 
psychiczną. Ten występ na 400 m 
można jedynie porównać z pa­
miętnym biegiem w Rzymie na 
ostatniej zmianie sztafety 4X400 m 
podczas mistrzostw Europy 1974 r.

Kiedy na tablicy ukazał się re- 
ztiltat 48,30, a po chwili poprawio 
ny na 49,29 publiczność zgotowała 
polskiej biegaczce długotrwałą 
owację.
1. I. Szewińska (Polska) — 49,29 

(rekord świata) 
2. C. Brehmer (NRD) — 50.51 
3. E. Streidt (NRD) — 50,55
4. P. Haggman (Finlandia) — 50,56 
5. R. Bryant (USA) — 50.05
6. S. Ingram (USA) — 50.90

Przewodniczący Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego, 
lord Killanin wręczał medale za­
wodniczkom w biegu na 400 m. Po 
raz trzeci w swej bogatej karie­
rze Irena Szewińska stanęła na 
najwyższym podium. W 1964 r. zdo 
była złoty medal w sztafecie 
4x100 m, w 1968 r. w biegu na 
200 m, a teraz w Montrealu na 
dystansite 400 m.

☆

Sensacyjnie zakończył się finało 
wy bieg na 100 m ppł. kobiet. Zwy 
ciężyła 24-letnia zawodniczka 
NRD — Johanna Schaller, a 
wśród medalistek zabrakło dwóch 
wielkich faworytek Ehrhardt 
(NRD) i Rabsztynówny (Polska).

desrat, w którym większość mają 
kraje rządzone przez chadecję — 
zaaprobował wczoraj ustawę anty­
terrorystyczną. uchwaloną przed 
kilku tygodniami przez Bundestag. 
Jedynie przedstawiciele rządu Ba­
warii odrzucili ustawę, jako nie na 
dającą się do praktycznej reali­
zacji.

Susza w Australii
Australijski Urząd d.s. Pszenicy 

w Melbourne zakomunikował, że 
w południowej części kontynentu 
australijskiego farmerzy, ze wzgtę 
du na utrzymującą się suszę, spo 
dziewają się znacznie mniejszych 
zbiorów. Wyniosą one w tym ro­
ku 7,75 min ton. Eksportowana 
pszenica była w ostatnich dwóch 
latach głównym źródłem dewiz 
dla Australii.

Pożar w paryskim hotelu
W wyniku pożaru holeliku w 

północnej części Paryża w czwar­
tek rano śmierć poniosło 5 osób, 
m. in. matka z maleńką córeczką. 
Kobieta wpadła w panikę i wysko­
czyła z szóstego piętra. Trzy inne 
osoby zadusiły się w kłębach dy­
mu.

W godzinę i 10 min. po biegu 
półfinałowym, w którym startowa 
ła także Rabsztyn rozegrana zo­
stała walka o medale.

Z bloków startowych Polka wy 
szła bardzo dobrze i znalazła się 
na czele staw'ki. Po przebiegnię­
ciu połowy dystansu Polce zabra 
kło jednak już sił.

Skutki decyzji sędziowskiej o 
powtórzeniu półfinału okazały się 
również fatalne dla Rumunki Ste 
fanescu i Włoszki Ongar, które nie 
były w stanie nawiązać walki ż 
reprezentantkami NRD. Zajęły 
one dwa ostatnie miejsca w tym 
biegu.

1. J. Schaller (NRD) — 12.77
2. T. Anisimowa (ZSRR) — 12.78
3. N. Lebiedicwa (ZSRR) — 12,86
4. G. Berend (NRD) — 12,82
5. G. Rabsztyn (Polska) — 12,96

*
Reprezentantka Polski w rzucie 

dyskiem Danuta Rosani nie mo­
gła wystąpić w finale tej konku­
rencji. Polka doznała na trenin­
gu kontuzji i w tej sytuacji leka­
rze wycofali ją z zawodów.

W finale trójskoku wystąpi tyl 
ko jedep reprezentant Polski 
Eugeniusz Biskupski. Minimum

Dokończenie na str. 4 
.......................... - ...  
OWP i Syria podpisały 
porozumienie pojednawcze
Nowe nasilenie
walk w Libanie
W sytuaćji politycznej w Li­

banie zarysowały się pewne 
optymistyczne elementy. Wczo 
raj wieczorem w Damaszku zo 
stało podpisane przez delega­
cję Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny i stronę syryjską po­
rozumienie przypieczętowujące 
pojednanie obu stron.

Pojednanie między Syrią a OWP 
nie położy jednak jeszcze kresu 
wojnie domowej w Libanie, bo­
wiem szef Partii Narodowo-Libe- 
ralnej Camille Szamun oświadczył 
kategorycznie, że porozumienie to 
nie dotyczy prawicy libańskiej, 
gdyż jej przedstawiciele nie brali 
udziału w negocjacjach w Damasz 
ku. Podkreślił on zarazem, że pra­
wica odrzuca wszelkie porozumie­
nia rozejmcwc, które nie dotyczą 
całego terytorium Libanu.

Natomiast na płaszczyźnie mili­
tarnej porozumienie paies.yńsko- 
syryjskie zostało powitane no­
wym nasileniem walk w Libanie, a 
zwłaszcza w okolicach Bejrutu. 
Ugrupowania konserwatywne po 
dość spokojnej nocy ze środy ni 
czwartek i wczoraj przed połud­
niem przypuściły wieczorem gwał­
towne ataki na enklawy znajdu­
jące się pod kontrolą ugrupowań 
postępowych, a zwłaszcza na nie­
wielką dzielnicę Nabaa.

Międzynarodowy Czerwony 
Krźyż w Libanie prowadził 
wczoraj rozmowy mające umoż 
liwić ewakuację znajdujących 
się w tragicznej sytuacji, cięż­
ko rannych Palestyńczyków z 
obozu Tel al-Zaatar. Rzecznik 
Czerwonego Krzyża powiedział, 
iż są duże szanse, że ewakua­
cja rozpocznie się dzisiaj po 
południu. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
na Kaukazie

W środę o godz. 23.17 czasu mo­
skiewskiego radzieckie stacje sejs- 
miczne zarejestrowały trzęsienie 
ziemi w rejonie północnego Kau- 

। kazu. Siła wstrząsów w miastach 
Groznyj i Bujnaksk sięgała 6 

I stopni. (PAP)
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250 KONTRAKT 
,POLlMEX-u—CtKOP-u" Z ZSRR

Realizując wieloletnią umowę o 
wymianie towarowej między PRL 
a ZSRR w latach. 1916—80, Poli- 
mex-Cekop zawad 2» lipca w Mo­
skwie kolejne Kontrakty z radzie­
cką CHZ „Techmaszimport” na 
dostawę ó zakładów Kwasu siarko­
wego, każdy o wydajności 500 000 
ton rocznie. Dokument podpisali 
dyrektorzy obu przedsiębiorstw 
Zygmunt Makomaski i Leonid Łu- 
kianow.

Łączna wartość kontraktów wy­
nosi około 265'min zł, dewizowych. 
Generalnym dostawcą labryk kwa­
su siarkowego są zakłady urzą­
dzeń przemysłowych w Nysie. Do­
stawy tych fabryk do ZSRR są 
realizowane w ramach specjaliza­
cji i kooperacji produkcji ustalo­
nej dla Polski przez RWPG.

Przez podpisanie trzech wspom­
nianych kontraktów liczba kon­
traktów „Polimexu-Cekopu z ZSRR 
wzrosła łącznie do 250. (PAP)

DZIŚ FINAŁ FESTIWALU 
CHÓRÓW POLONIJNYCH

Wczoraj w przedostatnim dniu 
III Światowego Festiwalu Chórów 
Polonijnych w Koszalinie, polonij­
ne zespoły i koła śpiewacze zapre­
zentowały dorobek i umiejętności 
artystyczne mieszkańcom 21 miej­
scowości Wybrzeża Koszalińskiego. 
Koncerty i spotkai. dbyły się 
w placówkach kulturalnych, zakła­
dach pracy i domach wczasowych. 
Goście polonijni uczestniczyli tak-
że ogólnopolskim kiermaszu
sztuki ludowej.

Dziś zakończenie festiwalu i kon­
cert galowy. (PAP)

,FAMA—76" ZAKOŃCZONA

W Świnoujściu odbył się wczo­
raj ostatni koncert festiwalu ar­
tystycznego młodzieży akademi- 
ckie: „FAMA-76”. Brały w nim 
udział niemal wszystkie zespoły i 
soliści uczestniczący w tej wielkiej 
imprezie.

Tegoroczna „FAMA” była impre 
zą szczególnie udaną. Piosenki i 
widowiska, studenckie zdobyły wie 
lu nowych zwolenników. Duże uz­
nanie nubliczności zyskał m. in. 
koncert zadedykowany ludziom 
morza. Ogółem w tegorocznej ,.FA 
MIE” uczestniczyło ponad" 700 wy-
konawców. 100 zespołów
studenckich z większości ośrodków 
akademickich kraju. (PAP)

Rezultatów „Helsinek" nie uda się
zachwiać ani przysłonić

Wywiad L. Breżniewa dla dziennika „Prawda

Sekretarz generalny Komitetu Centralnego KPZR, Leonid 
Breżniew, udzielił odpowiedzi na pytania korespondenta 
dziennika „Prawda”. Oto tekst wywiadu:
Pytanie: W związku z pierw­

szą rocznicą zakończenia Kon­
ferencji Bezpieczeństwa . i 
Współpracy, w Europie oraz 
podpisania jej aktu końcowe­
go. jak można, Waszym zda­
niem, ocenić znaczenie tej kon 
ferencji?

Odpowiedź: Konferencja sta­
ła się wydarzeniem o ogrom­
nym znaczeniu. Naszym zda- 
niem, najważniejsze jest to, ze 
wyraziła ona dążenie wszyst­
kich uczestniczących w niej 
krajów do pokoju. Droga do 
Helsinek nie była prosta. Wy­
łaniało się na niej wiele prze­
szkód. Przy stole rokowań spot 
kały się państwa o odmiennych 
ustrojach społecznych i hołdu­
jące odmiennym światopoglą­
dom. Niemniej przeważało dą­
żenie do ogólnego porozumie­
nia w kwestii zasadniczych 
problemów bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie. To wla 
śnie zapewniło sukces konfe­
rencji.

W ciągu minionego roku nie­
jednokrotnie podejmowane by 
ły próby podawania w wątpli­
wość osiągniętych na konferen 
cji porozumień w tych czy in­
nych kwestiach. Jednakże oce­
niając to, co już zrobiono i 
co trzeba jeszcze zrobić, nale­
ży kłaść na szalę wagi nie ja­
kieś drobne sprawy, lecz to 
wielkie dzieło, które zjedno­
czyło 33 państwa europejskie, 
ETSA i Kanadę.

Takie podejście przywiodło 
nas wszystkich do Helsinek i 
skłoniło do złożenia podpisów

pod Aktem Końcowym. Ten 
kolektywnie opracowany do 
kument ugruntował to, co zo­
stało już osiągnięte w dziele 
uzdrawiania europejskiego kii 
matu politycznego, a także na­
kreślił długofalową perspekty­
wę prowadzenia spraw między ' 
państwowych w sposób reali-
styczny odpowiedzialny,

Obrady kierownictwa WłPK

G. Andreotti ogłosił 
skład nowego rządu włoskiego
Desygnowany premier Giulio 

Andreotti formalnie powiadomi! 
wczoraj prezydenta Włoch — Gio
yanniego Leone 
do formowania

Premier Giulio

o przystąpieniu 
nowego rządu.

Andreotti ogło-

chrześcijańskiej demokracji uzna 
ło już wstrzymanie się WłPK od 
głosu jako niezbędny warunek po 
wołania do życia przyszłego rzą­
du.

Niewykonany plan przewozów kolejowych wlipcu

W sierpniu trzeba

sił wczoraj wieczorem listę człon 
ków noweąo rządu włoskiego. Mi 
nistrem spraw zagranicznych zo­
stał Arnoldo Forlani, ministrem 
spraw wewnętrznych — Francesco 
Cossiga, a tekę ministra obrony 
objął Vito Lattanzio.

W przyszłym tygodniu w parla­
mencie rozpccznie się debata nad 
wotum zaufania dla gabinetu An- 
dreottiego.

Wstrzymanie się od głosu w de­
bacie nad wotum zaufania dla no 
wego rządu zapowiedziały już 
wcześniej partie socjaldemokraty­
czna i republikańska. Wczoraj se 
kretarz generalny Partii Socjali­
stycznej Bettino Craxi formalnie 
powiadomił Giulio Andreottiego, 
że FSI również wstrzyma się w 
parlamencie od głosu.

Decydujące 'znaczenie dla rezul

W Rzymie rozpoczęło się wczo­
raj posiedzenie kierownictwa Wło 
skiej Partii Komunistycznej. Te­
matem obrad jest sytuacja poli­
tyczna kraju w związku z proble­
mem utworzenia nowego rządu.

PAP

przede wszystkim w odniesie­
niu do Europy i w znacznej 
mierze pod kątem potencjal­
nych możliwości uregulowania 
problemów o charakterze ogól 
noświatowym. Dokument ten 
ściśle wytycza kierunek ku od­
prężeniu, położeniu kresu kon­
fliktom zbrojnym w tych rejo­
nach świata, gdzie one jeszcze 
istnieią, ku rozwojowi pokojo­
wej współpracy państw, bez ja 
kiejkolwiek ingerencji w ich 
sprawy wewnętrzne.

Rezultaty osiągnięte przed 
rokiem w Helsinkach mają 
przed sobą niewątpliwie wiel 
ką przyszłość i nikomu nie uda 
fcię ich zachwiać lub przysło­
nić. Można z całym przekona­
niem stwierdzić, że dzięki Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy Europa wzniosła 
się na znacznie wyższy stopień. 
Nauczyła się z większą wy­
trwałością i skuteczniej poszu 
kiwać rozwiązań palących pro 
blemów międzynarodowych, 
działać z większym konkret­
nym efektem w interesach od­
prężenia oraz pogłębienia 
współpracy między państwami 
i utrwalenia pokoju między na 
rodami.

Niektórzy twierdzą, że w 
tych moich słowach dominuje 
optymizm. Tak jest w rzeczy­
wistości.

Pytanie: W wielu krajach 
gwałtowną reakcję wzbudziło 
porozumienie USA, RFN, Frań 

/cji i Anglii w sprawie zasto­
sowania środków nacisku eko- 

momicznego' na Włochy, jeżeli 
przedstawiciele Włoskiej Par­
tii Komunistycznej wejdą do 
rządu tego kraju. Jakie jest 
Wasze zdanie w tej sprawie?

Odpowiedź: Z oświadczeń 
kanclerza RFN, prezydenta 
USA i niektórych innych mę­
żów stanu na Zachodzie wyni-

dowych — przedstawiają wy­
niki obliczania głosów odda­
nych w wyborach jako wskaź­
nik demokracji. A co dzieje 
się w rzeczywistości w tym 
konkretnym przypadku? Prze 
cięż to właśnie drogą głosowa­
nia ponad P3 włoskich wybór' 
ców wyraziła swoje zaufanie 
do partii komunistycznej. Jed­
nakże niektórzy nie chcą się 
liczyć z wolą narodu włoskie­
go.

Wynika więc, że ci, którym 
nie podobają się rezultaty wy­
borów we Włoszech lekceważą 
sobie taką demokrację. Czyż 
nie-jest tego dowodem rozbież­
ność między ich uroczystymi 
deklaracjami na temat prze- 
strzeganiaz określonych norm 
demokratycznych, a tą linią po 
lityczną, którą zadeklarowali 
w stosunku do Włoch?

Fakt, że niektóre mocarstwa 
są gotowe chwycić Włochy za
gardło, 
dopuścić 
rządu,

byleby tylko 
komunistów 

ma również
aspekt międzynarodowy.

nie 
do 

swój 
Naj-

ka. samego tego faktu się

widoczniej pewne kola mają­
ce wpływ na ustalanie polity­
ki zagranicznej tych mocarstw 
nie są zadowolone z dążenia 
do pokoju, do ograniczania wy 
ścigu zbrojeń, do rozbrojenia, 
jakie proklamowały na swej 
konferencji w Berlinie partie 
komunistyczne i robotnicze Eu­
ropy, w tym również Włoska 
Partia Komunistyczna.

Mieszanie się niektórych mo 
carstw zachodnich do proce­
su formowania rządu .włoskie­
go nie jest oznaką ich siły, 
lecz przejawem bojaźni w obli 
czu potężnej fali postępu spo­
łecznego. Nie ma chyba po­
trzeby rozwodzić się specjal­
nie nad tym. że tego rodzaju 
ingerencja ostro kontrastuje z 
Aktem Końcowym Konferen­
cji w Helsinkach.

W naszych czasach próby 
dyktatu z zewnątrz prowadzą 
do wręcz odwrotnych rezulta­
tów. Dla partii komunistycz­
nych i robotniczych, dla ru­
chów narodowowyzwoleńczych 
i wszystkich sił pokojowych pró 
by te są dodatkowym dowo­
dem, że należy działać z jesz­
cze większą energią i zwartoś­
cią w obronie wielkiego dzie­
ła pokoju, niezależności i wol 
ności narodów. (PAP)

latu debaty
dzie jednak

parlamentarnej bę- 
miało stanowisko

Włoskiej Partii Komunistycznej, 
dysponującej w Izbie Deputowa­
nych i Senacie więcej niż jedną 
trzecia głosów. Kierownictwo

Sztorm na Bałtyku
Trwająca od 27 bm. sztormowa 

aura na Bałtyku nadal nie pozwą 
la wyjść na łowiska rybackiej 
flocie słupskieyd Wybrzeża. Przy 
obecnym r^brym dla połowów 
okresie każda jednodniowa nrze- 
rwa to strata co najmniej 350 ton 
ryby. Do wykonania lipcowego 
planu odłowów brakuje rybakom 
„Korabia” w Ustce PO ton.

Przerwą w połowach rybacy wy 
.korzystuja na nanrawy sprzętu i 
odpoczynek. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane. 
Miejscami przelotne opady. Tem­
peratura minimalna od 8 do 13 
stopni. Temperatura maksymalna 
od 18 do 22 stopni.
CSffiSIZSSSOSESHEZtSBtaBB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oprocowol Wojciech Nentwig.

71 śmiertelnych ofiar 
w katastrofie lotniczej 

pod Bratysławą
Specjalna komisja Ministerstwa 

Komunikacji CSRS bada przyczy 
ny katastrofy lotniczej, jaka wy 
darzyła się 28 bm., rano w pobli­
żu lotniska Bratysława — Ivan- 
ka. Samolot czechosłowackich li­
nii lotniczych, na którego pokła­
dzie znajdowało się 69 pasażerów 
i 7 członków załogi, idbywał rej­
sowy lot z Pragi do Bratysławy. 
Wśród pasażerów było 3 obywa­
teli ZSRR, jeden Francuz i jeden 
obywatel RFN. Pozostali byli oby 
watelami czechosłowackimi. z 
wypadku uratowało się tylko 5 
osób. Znajdują się one pod troskli 
wą opieką lekarską w szpitalu w

nie neguje. W oficjalnych oś­
wiadczeniach i informacjach 
prasy są co prawda pewne 
niuanse. Istota sprawy jest jed 
nak oczywista: zamierza się za­
stosować sankcje gospodarcze 
wobec Włoch, jeśli do rządu 
tego kraju wejdą komuniści. 
Obywatele ZSRR nie mają 
oczywiście zamiaru wypowia­
dać się w imieniu włoskich ko 
munistów. Włoska Partia Ko­
munistyczna wyraziła już swą 
opinię. Wiemy również, że fala 
niezadowolenia społecznego 
podniosła się nie tylko we Wło­
szech. Cała ta sprawa w ogóle 
wyszła poza ramy czysto wło­
skie.

Weźmy pod uwagę jeden 
aspekt. Działacze polityczni 
krajów kapitalistycznych czę-

Bratysławie. Tak więc 
osób.

Trwają prace przy 
kadłuba samolotu z

zginęło 71

wydobyciu 
jeziora, do

którego spadł on w czasie wypad 
ku. Prace są poważnie utrudnio­
ne, gdyż jezioro ma w tym miej­
scu 17 m głębokości. Nurkowie, 
którym pomagają jednostki straży
pożarnej, wojska, wydobyły

m.
dzaju spotkaniach międzynaro

in. na różnego ro-sto

wczoraj z kadłuba samolotu zwło 
ki 27 osób.

Specjalna komisja Ministerstwa 
Komunikacji CSRS nie ustaliła je­
szcze przyczyn tego tragicznego 
wypadku. Nastąpi to najprawdo­
podobniej dopiero po wydobyciu 
wraka samolotu z jeziora. (PAP)

O Na terenie gminy Łubowo 
w woj. poznańskim wjechał wczo­
raj do rowu samochód ciężarowy, 
którym przewożono 10 osób. Sześć 
spośród nich odniosło obrażenia i 
zostało przewiezionych do szpitala 
w Gnieźnie.

© Tragiczny wypadek wydarzył 
się w środę na odc:ńku Zdbice 
Małe-Szw.ecja w woj pilskim. 
Zginął tam 21-letni motocyklista 
Wiesław L., który jadać z nad­
mierną szybkością stracił w pew­
nym momencie panowanie nad 
kierownicą i uderzył w drzewo.

© W Tarnowie Podgórnym pod 
Poznaniem zginął 18-letni rowe­
rzysta, który wymuszając pierw­
szeństwo nrzejazdu wpadł pod sa­
mochód. (b) ।

GŁOS 
Adres

przewieźć więcej
W tym miesiącu do pełnego wykonania planu przewozów 

kolejowych zabraknie około 1 min ton ładunków. Ponad po­
łowę tych zaległości powstało w soboty i niedziele. W tych 
dniach — jak już informowaliśmy — wiele zakładów zmniej­
szało zamówienia na wagony, a wiele w ogóle „zawieszało” 
na dwa dni współpracę z koleją. Wolniej niż w pozosta­
łych dniach tygodnia przebiegały prace ładunkowe, znaczna 
liczba wagonów zwracana była PKP z opóźnieniem.

Zaległości, które tworzyły 
się w soboty i niedziele .były 
trudne do odrobienia w pozo­
stałe dni tygodnia, ponieważ 
właśnie w miesiącach letnich 
kolej musi koncentrować się 
nie tylko na transporcie towa 
rów, ale również na przewo­
zach pasażerskich. Jest to 
także okres wzmożonych robót 
remontowych na całej sieci ko 
lejowej.

W sierpniu PKP powinny 
przewieźć 39,6 min ton ladun 
ków, a więc o-około 300 000 
ton więcej niż przewidywał 
plan na lipiec.

Plenum KW PZPR w Pil

Wysoka dynamika 
produkcji 

i społecznej aktywności
Tematem plenarnego posie­

dzenia KW PZPR, które wczt 
raj odbyło się w Pile, była 
ocena realizacji zadań spolecz 
no-gospodarczych w woj. pil­
skim za pierwsze półrocze. Po 
siedzenie otworzył I sekretarz 
wojewódzkiej instancji partyj 
nej Alfred Kowalski. Następ­
nie zebrani wysłuchali prze­
mówienia sekretarza KW Je- 
rzego Fochta.

W pierwszym półroczu w 
Pilskiem nadal utrzymywała 
się wysoka dynamika produk 
cji. Dzięki temu zadania sto­
jące przed regionem zostały 
wykonane z nadwyżką.

Uczestnicy dyskusji, którą 
podsumował I sekretarz KW 
PZPR, omówili realizację za­
dań w swojch zakładach pro 
dukcyjnych oraz w niektórych 
dziedzinach gospodarki regio­
nu, zapewniając, że roczne pla 
ny zostaną wykonane. W pod 
jetej uchwale zobowiązano in 
stancje partyjne, związkowe, 
oraz administrację do stałej 
kontroli stanu y^ykonania pla 
nu rocznego, (zr)

W przyszłym miesiącu, podobnie 
jak w br., oprócz przewozów wę­
gla głównym zadaniem całego 
transportu będzie gromadzenie za­
pasów zimowych wszędzie tam, 
gdzie jest to możliwe. Dla przy­
kładu w bm. udało się już zwięk 
szyć zapasy węgla energetyczne­
go, przewieziono znaczną część ka 
mienia wapiennego, który będzie 
potrzebny cukrownictwu na jesie­
ni i w zimie. W przyszłym miesią 
cu dążyć się będzie do zgroma­
dzenia zapasów drewna i materia 
łów budowlanych.

W wykonaniu tych trudnych za­
dań muszą uczestniczyć wszyscy 
korzystający z transportu kolejo­
wego.

Wiele do zrobienia mają 
więc wojewódzkie sztaby do 
spraw koordynacji przewozów. 
Chodzi nie tylko o właściwe 
wykorzystanie wagonów czy 
samochodów, ale także o jak 
najlepsze wykorzystanie wszy 
stkich urządzeń mechanicz­
nych do przeładunku.

Przedsięwzięcia jakie nale­
ży podjąć, aby stworzyć wa­
runki do pełnego wywiąza­
nia się transportu z planu 
przewozów w przyszłym mie­
siącu, były tematem narady, 
która odbyła się wczoraj w 
Ministerstwie Komunikacji z 
udziałem przedstawicieli kie­
rownictw resortów gospodar­
czych oraz przewodniczących 
Wojewódzkich Sztabów do 
Spraw Koordynacji Przewo­
zów. (PAP)

Wzrost c®n w Holandii

Szybki wzrost cen na pro­
dukty żywnościowe notuje się 
w Holandii. Drożeją w szcze­
gólności owoce, jarzyny i inne 
produkty rolnicze. • Obecnie 
trzeba za nie p'acić 2—3-krot 
nie więcej niż przed rokiem.

V7 pierwszym półroczu br. 
w Republice Irlandzkiej na­
stąpiła zwyżka cen żywności 
m. in. ceny mięsa wzrosły 
średnio o 20 procent. (PAP)

Po katastrofalnym trzęsieniu ziemi w Chinach formują o sytuacji i stopniu za­
grożenia, utrzymują jednak stan 
alarmowy. Jak mówią cudzozii ni

Trzecia noc mieszkańców
Pekinu pod gołym niebem

Kilkadziesiąt tysięcy osób zabitych?

Agencja Sinhua opubliko­
wała treść depeszy KC KP 
Chin z wyrazami współczucia 
dla ofiar kataklizmu. Depe­
sza stwierdza m. in., że 28 bm. 
w rejonie Tangszan-Fengnan 
(w prowincji Hopei), nastąpiło 
silne trzęsienie ziemi, które ob 
jęło swym zasięgiem również 
Tiencin i Pekin. Spowodowa­
ło ono wielkie ofiary w lu­
dziach i straty materialne. 
Szczególnie ucierpiało miasto 
Tangszan. KC KPCh wzywa 
komitety partyjne, siły zbroj­
ne oraz ludność do ofiarnego 
wysiłku w usuwaniu skutków 
kataklizmu.

Władze chińskie nigdy nie u- 
jawniają wielkości szkód powsta 
łych w wyniku klęsk żywioło­
wych. Natomiast obserwatorzy w 
Pekinie sądzą, że w wyniku kata 
strofalnych trzęsień ziemi jakie 
nawiedziły Chiny w środę, riiogly 
zginąć dziesiątki tysięcy ludzi. Z 
wypowiedzi członków delegacji 
francuskiej, która przebywała w 
Tangszan wynika, że to miliono­
we miasto przemysłowe, położo­
ne ISO km na wschód od Pekinu, 
zostało całkowicie zniszczone. Ho 
teł, w którym przebywała 23-oso- 
bowa delegacja zawalił się, zabija

jąc Francuzkę, która wchodziła w 
skład tej delegacji. Zginął także 
jeden z 9 japońskich techników, 
którzy przebywali w Tangszan, a 
inni doznali poważnych obrażeń.

Zdaniem obserwatorów w Peki­
nie tylko nieznaczna część milio­
nowej ludności Tangszan mogła 
nie odnieść szwanku w czasie trzę 
sienią ziemi. Tahgszan jest mia­
stem wokół którego znajdują się 
wielkie kopalnie węgla. W pobliżu 
Tangszan znajdowało się właśnie 
epicentrum trzęsienia ziemi, któ­
re według pomiarów zagranicz­
nych obserwatorów sesjmologicz- 
nych, było największe na kuli 
ziemskiej od 12 lat. Nie wyklucza 
się, że górnicy znajdujący się w 
kopalniach w momencie gdy na­
stąpiło trzęsienie, zostali żywcem 
pogrzebani.

Mieszkańcy 7-milionowej stoli­
cy Chin spędzili trzecią noc na 
wolnym powietrzu w związku z 
groźbą ponownego trzęsienia zie 
mi. Wzdłuż wszystkich ulic, na 
placykach, placach i niezabudo­
wanych miejscach, pod rozpięty­
mi naprędce płachtami rozłożono 
drewniane prycze, łóżka i leżaki. 
Do snu układały się całe rodziny. 
Na szczęście było pogodnie i cie­
pło.

Wczoraj po południu mieszkań­
cy stolicy nie odczuwali wstrzą­
sów podziemnych. Władze nie in
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cy, ewakuowani z 
wczasowej Beidaihe,

miejscowości 
epicentrum

wstrząsów przesuwa się podobno 
z okolic Tangszanu na północny 
wschód, a więc nieznacznie odda 
la się od stolicy Chin.

Trwa akcja pomocy dla ofiar 
trzęsienia ziemi. Cudzoziemcy 
ewakuowani z rejonu Tangszan, 
k<óre najbardziej ucierpiało od 
kataklizmu, zauważyli długi tabor 
ciężarówek z materiałami budów 
lanymi i różnego rodzaju sprzę­
tem, jadący w kierunku tego 
górniczego miasta, liczącego mi­
lion mieszkańców.

Korespondent agencji Reutera 
donosi, że do Pekinu przybył ze 
wschodniej części kraju konwój 
autobusów z rannymi. Nadal brak 
miarodajnych informacji na te­
mat liczby zcbpych. Przypuszcza 
się, że wynosi ona kilkadziesiąt 
tysięcy.

Władze chińskie ogłosiły gene­
ralny alert w Pekinie w związku 
z przewidywanym ’ w najbliższych 
kilku godzinach nowym trzęsie­
niem ziemi. Wezwały one wszyst 
kich cudzoziemców do natychmia­
stowego opuszczenia domów.

Zarząd kolei chińskich zapo 
wiedział, że nie przybędzie 
międzynarodowy pociąg Mo­
skwa — Mandżuria — Pekin. 
Jak wiadomo, w rejonie Tang 
szanu, który ucierpiał najbar 
dz:ej, została przerwana linia 
kolejowa. Wskutek wystąpie­
nia szczelin i uskoków, zni­
szczeniu uległo również wiele 
dróg.

Korespondenci agencji za­
chodnich donoszą o, wielkich 
zniszczeniach w rejonie porto 
wego miasta Tiencin. (PAP)
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Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraz urzędy 
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Czereśniowy kombajn Na szkolnych obozach TPPR

W węgierskim gospodarstwie 
doświadczalnym Instytutu Sa­
downictwa w Erd (okręg 
Peszt) do zbioru czereśni za­
stosowano specjalną maszy­

nę wibracyjną.

Fot. — CAF — MTI

Ekonomia i my

EDUKACJA POLAKÓW

Lepiej poznać Kraj Rad

Każdy naród w swoim roz 
woju zdobywa coraz no 

- we doświadczenia, pogłę 
bia swoją wiedzę historyczną. 
W różnych epokach różne by­
wają to nauki. Dzisiaj głów­
nym przedmiotem narodowej 
edukacji jest ekonomia. We 
współczesnym świecie znajo­
mość jej prawideł najsilniej 
wpływa na prężność i potęgę 
społeczeństw — z drugiej stro 
ny analfabetyzm ekonomiczny 
nieuchronnie prowadzić musi 
do przegranej w wielkim 
współzawodnictwie między pań 
stwami nasżego globu.

Głęboka znajomość praw e- 
konomii potrzebna jest prze­
de wszystkim kierownictwu 
politycznemu państwa. Bo wła 
śnie ono przedkłada narodowi 
koncepcję programu rozwojo­
wego. Program taki nie może 
być krótkowzroczny, nie może 
sięgać jedynie najbliższych lat 
czy miesięcy. Musi wybiegać 
naprzód, mieć szeroką perspek 
tywę — umiejętnie wykorzy­
stywać czynpiki sprzyjające 
naszej egzystencji narodowej 
i wymijać niebezpieczne rafy 
i wiry.

Lata 70-te, w których Pol­
ska weszła na drogę wielkie­
go przyspieszenia, cechowały 
się od początku kilkoma waż­
nymi atutami: kierownictwo 
polityczne kraju opracowało 
śmiałą strategię rozwoju eko­
nomiki i poprawy warunków 
bytu, która stała się bardzo a­
trakcyjną siłą moralno-polity- 
czną dla wszystkich Polaków. 
Lepiej pracujmy — będziemy 
lepiej żyli. To hasło znajdo­
wało bardzo konkretny, wprost 
namacalny wyraz w co­
dziennej praktyce życia. Za­
istniały także w tym okresie 
korzystne dla nas tendencje w 
gospodarce światowej, dzięki 
którym znacznie rozwinęliśmy 
nasz handel zagraniczny, wzbo 
gaciliśmy rynek krajowy o cen 
ne towary z importu, zakupi­
liśmy mnóstwo nowoczesnych 
licencji.

W tych warunkach bardzo 
pomyślnie rozwijała się pow­
szechna edukacja ekonomiczna 
Polaków. Stosunkowo łatwo 
trafiały do świadomości pra­
cujących argumenty, że opła­
ci się pracować wydajnie, 
że siła gospodarcza Polski — 
to jednocześnie pomyślność o- 
bywateli, każdego z nas.

Ale dzisiejszy kurs ekono­
mii jest znacznie trudniejszy.. 
Pojawiły się w nim kwestie 
skomplikowane, niejednoznacz 
ne. Rozdział najbardziej zawi 
ły — to AKTYWNA POLITY­
KA PŁAC I ELASTYCZNA 
POLITYKA CEN. Trudności 
pogłębia fakt, że kurs pierw­
szy, niejako elementarny, któ 
ry trwał 5 lat, podkreślał sta­
le wartość stabilizacji 
cen podstawowych artykułów 
spożywczych. Kurs wyższy 
wskazuje, że w dzisiejszej sy­
tuacji niezmienność cen 

grozi zahamowaniem naszego 
rozmachu rozwojowego.

Między powszechnym przy­
swojeniem sobie obydwu tych 
zasad istnieje w świadomości 
społecznej określona rozpię­
tość nie tyle intelektualna, co 
psychologiczna. Nie można jej 
przeskoczyć w ciągu 24 go­
dzin. Dlatego całą operację roz 
łożono w czasie. Wracając jed 
nak do sprawy, trzeba bardzo 
mocno podkreślić różnice mię 
dzy ową powszechną edukacją 
społeczeństwa, a nauczaniem 
w szkole. W tej wielkiej uczel 
ni, jaką jest życie publiczne, 
nie chodzi przecież o zwykle 
przyswojenie sobie przez ludzi 
określonych wiadomości i 
prawd naukowych. Chodzi o 
ukształtowanie określonych 
postaw i zachowań, wy 
nikających z najbardziej za­
sadniczych norm ideologii so­
cjalizmu. W dziedzinie ekono­
micznej — jest to gotowość 
do ochrony własności społecz­
nej, stałe pomnażanie własną 
pracą majątku narodowego, 
walka z marnotrawstwem, par 
tactwem, lekceważeniem pra­
cy. Tę postawę wykształciła w 
sobie klasa robotnicza i olbr^y 
mia większość wszystkich pra 
cujących.

Jak mówił niedawno na na­
radzie I sekretarzy komitetów 
zakładowych PZPR ze 134 naj 
większych przedsiębiorstw w 
kraju — Edward Gierek: „Jest 
rzeczą naturalną, że w obliczu 
skompTkowanych zadań i pro 
blemów mogą powstawać w

Zanim wybierzemy się na grzyby

Nie wystarczy z widzenia znać muchomora
Gdy tylko nadejdzie odpc- 

wieanio wilgotna pogoda 
i lato okaże się w grzy­

by urodzajne, do lasów wy­
bierają się tłumy ludzi. Jedni 
mają swoje stałe — „znajo­
me” miejsca, inni zbierają 
gdzie popadnie. Ci chodzą na 
grzyby, bo lubią je jeść- tam­
ci przedkładają nad to turys­
tyczne i towarzyskie walory 
grzybobrania. Idą na grzyby 
przekonani, że ich znajomość 
tych leśnych darów nie budzi 
żadnych wątpliwości.

Tymczasem okazuje się, że 
właściwe rozpoznawanie trują 
cych grzybów jest dla „nie­
dzielnych zbieraczy” wręcz 
niemożliwe. W lasach rośnie 
bowiem kilkadziesiąt ich ro­
dzajów, a gatunki liczy sie w 
tysiące. Orientacię utrudnia 
fakt, że grzyby, powiązane są w 
tzw. rodziny, są do siebie nie 
zwykle podobne kształtem, 

i barwą, wielkością. I niemal 
każdy jadalny ma swego tru- 
jącego kuzyna. Na przykład: 
największy i najgroźniejszy 
truciciel — muchomor sromot 
nikowy mylony jest z gołąb­
kami zielonymi, gąską zieloną. 
Białe jego odmiany — z pie­
czarką; maślanka wiązkowa 
podobna jest do opieńki. Po­
pularny rydz ma swojego tru 

społeczeństwie różnice zdań, 
odrębne punkty widzenia, opi 
nie i propozycje”, ale zawsze 
dyskusjom towarzyszyć powin 
na nieprzerwana, wydajna pra 
ca.

Wchodzimy tu jednak już w 
dziedzinę szerszą niż sama e- 
konomika. Bo mówiąc o pow­
szechnej edukacji narodu nie 
sposób pominąć jeszcze jednej 
platformy oddziaływania par­
tii i wszystkich ogniw socjali­
stycznego państwa a także ca 
lego społeczeństwa na władze: 
chodzi o ideową i polityczną 
edukację Polaków. O stałe na­
uczanie kultury życia politycż 
nego, dyscypliny społecznej, 
poszanowania władzy, ale tak 
że śmiałości w krytyce zanied 
bań, błędów, niewłaściwej pra 
cy współtowarzyszy i niewła­
ściwego stylu rządzenia.

Ta śmiałość i rzeczowość, ak 
tywność ludzi zarówno w rea 
lizacji poleceń służbowych, jak 
i w ustalaniu programów dzia 
łania i społecznej kontroli nad 
działalnością władz — to de­
mokracja socjalistyczna, w któ 
rej prawidła należy upow­
szechniać i wciąż doskonalić. 
Tu warto znów przypomnieć 
niedawne słowa Edwarda 
Gierka, że: „Demokracji mu­
szą uczyć się wszyscy: władze 
państwowe, na wszystkich 
szczeblach, załogi i zespoły 
pracownice, całe snołeczeń- 
stwo i każdy obywatel z osob­
na”.

LECH WINIARSKI 

jącego odpowiednika w mle- 
czaju wełniance. Nawet pocz­
ciwa kurka nie jest całkowi­
cie bezpieczna, bo tylko wy­
trawne oko potrafi nie pomy­
lić jej z trującymi „kuzyna­
mi”.

Oddzielnego omówienia wy­
magają szczególnie dwa grzy­
by: olszówka i piestrzenica. 
Co roku znajdują się grupy lu 
dzi, którzy uważają je za grzy 
by jadalne i co roku olszówka 
powoduje ponad 20 procent 
wszystkich zatruć, a piestrzeni 
ca 18 procent (dla porówna­
nia muchomor sromotnikówy 
25 procent).

Skąd to się bierze. Otóż myl 
nie sądzi się, że olszówka i 
krowiak podwinięty, to dwa 
różne grzyby, z których trują 
cy jest tylko jeden. Tymcza­
sem jest to ten sam trujący 
grzyb. Oczywiście, nie zawsze 
jego spożycie wiąże się z po­
ważnymi konsekwencjami, ale 
przecież lepiej nie ryzykować. 
Gdy zaś chodzi o piestrzenicę 
kasztanowatą to zbieraczy 
wprowadza w błąd ’ zapewne 
to, że jest ona skupowana 
przez Poznańskie Przedsiębior 
stwo Produkcji Leśnej „Las” 
i niektóre inne zakłady prze­
twórcze jako towar eksporto­
wy. Jednak tam poddaje się 
ją specjalnemu suszeniu, wiet

Tego dnia na obóz młodzieży szkolnej 
TPPR w Męsinie przybył docent Cze­
sław Mojsiewicz. Jego wykład na te­

mat Związku Radzieckiego we współczesnym 
świecie wzbudził duże zainteresowanie zgro­
madzonej młodzieży.

— W sposób syntetyczny i ciekawy otrzy­
maliśmy porcję zasadniczych wiadomości, 
zwiększających naszą wiedzę o Kraju Rad. 
— Ocenę Krzysztofa Szepke, przewodniczące­
go szkolnego koła TPPR Liceum Ogólnokształ­

cącego im. Wery Kostrzewy-Koszutskiej w Po­
znaniu podzielają uczestnicy obozu. — Tę wie­
dzę starąmy się wzbogacać różnymi drogami. 
Uwzględniając zainteresowania naszych człon­
ków. główny nacisk w programie działania 
położyliśmy na literaturę radziecką. Nasze 
spotkania co dwa miesiące stają się popular­
ne wśród koleżanek i kolegów.

— U nas dodaj e Renata Kaczmarek z Li­
ceum Ogólnokształcącego im. Dąbrówki w Po­
znaniu — rozwijają się zainteresowania mu­
zyczne. Dlatego w programie działalności ko­
ła piosenka radziecka znajduje się na uprzy­
wilejowanym miejscu.

— Tegoroczny obóz traktuję doświadczal­
nie — wtrąca do rozmowy Hanna Bartko­
wiak z Liceum im. Ignacego Paderewskiego. 
— Zbieram doświadczenia, by program nowo 
powstającego koła odpowiadał większości 
członków. Przecież to warunek nowodzenia 

'w pracy. Stąd też znaczenie pierwszego spot­
kania organizacyjnego, na którym nowo wstę­
pujący powinni się przekonać, że nawet za­
sadnicze sprawy można przekazywać intere­
sująco i atrakcyjnie. Myślę o wykorzystaniu 
przeźroczy. filmów, nagrań.

Mgr Tadeusz Pacholczyk już po raz piąty 
kieruie mosińskim obozem.

— To kolejne wakacyjne spotkanie tutaj — 
mówi — jest formą wyróżnienia za całorocz­

— Na przykładzie swego 
gospodarstwa, które od po woj 
nie prowadzę w Arcugowie, 
mam najbardziej chyba wy­
mowną ilustrację przeobrażeń 
i osiągnięć w rolnictwie. Prze 
de wszystkim systematycznie 
zmniejsza się wysiłek ludzkich 
rąk, którym w zagrodzie i na 
polu coraz większą ulgę przy­
nosi mechanizacja.

Ja także postawiłem w swo­
im 11-hektarowym .gospodar­
stwie na postęp. Poczynając 
od 1963 r. zbudowałem dużą 
oborę, nowy dom mieszkalny 
i stodołę z garażem. W tym os 
tatnim na razie stoi ciągnik z 
przyczepą, bez którego nje 
wyobrażam już sobie prowa­
dzenia gospodarstwa, ale ma­
rzę teraz o samochodzie i chcę 
to marzenie jak najszybciej W- 
rzeczywistnić. Mam też roz- 
rzutnik obornika, a razem z 
sąsiadem kupiliśmy snopowią 
załkę i kopaczkę ziemniaków. 
Te maszyny, to dobrodziejstwo 
w zagrodzie; bez wątpienia 
wpływają one też na wzrost 
produkcji.

Dzięki terminowej i właści­
wie przeprowadzanej agro- 
technice i pielęgnacji roślin o- 
raz wysokiemu nawożeniu, u- 
zyskuję coraz wyższe plony. 
Czterech zbóż np. zebrałem w 
ubiegłym roku ponad czter- 
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rżeniu i innym zabiegom, któ 
re usuwają z piestrzenicy tok 
syny i dzięki temu jej mini­
malne dawki używane sĄ ja­
ko przyprawa.

Poza tymi przypadkami tru 
cizny z grzybów w żaden spo­
sób nie udaje się zniszczyć. 
Nie pomagają wielokrotne go 
towania, smażenia, suszenie 
czy inne kulinarne zabiegi.' 
Dla przykładu muchomor sro 
motnikowy może po zasusze­
niu leżeć i dziesięć lat, a jed­
nak nie traci swych trujących 
właściwości. 50 gramów tego 
grzyba — to dawka śmiertel­
na dla 1 osoby, zaś dorosły 
grzyb waży 50—70 g.

Tak więc zatrucia grzyba­
mi, mimo prowadzonej szero 
kiej propagandy stanowią waż 
ny problem zdrowotny. Jego 
rozmiary znane są tylko w 
przybliżeniu, bo lżejsze przy­
padki bywają kładzione na 
karb innych czynników i nie 
trafiają do medycznych staty­
styk. Zatrucia grzybami, to 
sprawa bardzo niebezpieczna. 
Zaczynają się zwykle — po­
dobnie jak inne zatrucia po­
karmowe — wymiotami i bie 
guńką. Jednak trucizny znaj­
dujące się w grzybach wywo­
łują również bardzo poważne 
i nieodwracalne uszkodzenia 
narządów wewnętrznych. Na

ną pracę w organizacji TPPR. Łącząc wypo­
czynek ze szkoleniem, chcieliśmy poznać pro­
pozycje środowisk młodzieży do programu 

•działania na rok szkolny 1976/1977. Temu ca­
lowi służą ogłoszone przez nas dla 100 uczest­
ników obozu dwa konkursy: „Moje propozy­
cje do pracy szkolnych kół TPPR” oraz „Uwa­
gi krytyczne o pracy koła TPPR ostatniego 
roku”. Można te konkursy uważać za bada­
nie opinii młodzieży. To z kolei pozwoli ko­
misji szkolnej ZW TPPR na onracowanie tez 
do programu działania. Na obozie uczymy, 
jak w praktyce organizować zajęcia, w któ­
rych każdy z młodych znajdzie coś interesu­
jącego dla siebie. Ale jednocześnie program 
szkolnego koła TPPR podporządkowany jest 
celowi nadrzędnemu: zbliżeniu Kraju Rad do 
serc i umysłów naszej młodzieży.

☆
Komisja szkolna ZW TPPR w Poznaniu zor­

ganizowała podobny obóz w Mielnie koło 
Gniezna — dla wyróżniających się członków 
kół TPPR działających w szkołach podsta­
wowych. Również i tu poświęcono wiele cza­
su na opracowanie pronozycji zgłoszonych do 
programu przez najmłodszych przyjaciół 
Związku Radzieckiego. Na obozie przebywało 
150 dzieci.

Komisja szkolna ZW TPPR w Kaliszu przy­
gotowała w czerwcu obóz w Żerkowie dla 60 
przewodnicząevch szkolnych kół TPPR. Dla 
młodzieży szkół średnich przygotowuje się 
podobne zgrupowanie w miesiącach zimo­
wych.

5 wvróżniających sie działaczy szkolnych 
kół TPPR w woj. pilskim wyjechało na wy­
cieczkę do Związku Radzieckiego. Po powro­
cie Pociągiem Przyjaźni nodzielą si° oni wra­
żeniami z kolegami przehvwającymi obecnie 
na obozach i koloniach, (jk) i

mm
Postąp zwiększa 
produkcję rolną 
dzieści kwintali z hektara, w 
tym zaś roku ich wydajność 
będzie chyba jeszcze większa. 
To samo dotyczy buraków i 
ziemniaków. Te ostatnie prze­
znaczam wyłącznie na paszę 
dla inwentarza. Resztę karmy 
przygotowuję z liści buracza­
nych i żyta poplonowego.

To się bardzo opłaca Racjo- - 
nalne bowiem żywienie zwie­
rząt w połączeniu z troską o ich 
kondycję i zdrowie, decydu­
je w głównej mierze o wzroś­
cie produkcji mięsa. Hoduję te 
raz 5 krów, 7 jałówek i opa­
sów oraz 16 świń, a w br. sprze 
dałem już 19 tuczników ponad 
110 kg każdy i 3 buhaje po 
pół tony. Dalszych kilka sztuk 
sprzedam w najbliższym cza­
sie.

Trudno by mi było osiąg­
nąć takie rezultaty, gdyby nie 
pomoc żony i dwóch synów. 
Tym bardziej, że pełnię wiele 
funkcji społecznych, pochłania 

przykład muchomor plamisty, 
szczępiaki porażają układ ner 
wowy. Muchomor sromotniko 
wy, piestrzenica i zbierany w 
Wielkopolsce zasłonak powo­
dują ciężkie, nieodwracalne 
schorzenia wątroby, nadner­
czy i nerek. Spożycie np. go­
łąbka wymiotnego powoduje 
tak silne zaburzenia żołądko- 
wo-jelitowe, że leczenie szpi­
talne jest koniecznością, bo od 
wodnienie organizmu doprowa 
dzić może do śmierci.

Problemami grzybów, roz­
poznawania ich toksyn, a tak 
że sprawa szkolenia osób, któ 
re decydować mają o tym, któ 
re z grzybów są jadalne, zaj­
muje się jedyny w Polsce Od 
dział Grzyboznawczy przy Wo 
jewódzkiej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej w Pozna­
niu.W oparciu o prowadzone 
przez tę p^cówkę badania u- 
stalono między innymi listę 
grzybów, które mogą być do­
puszczone do soożvwania i 
przetwarzania. Znajduje się 
na niej 31 gatunków grzybów.

Oddział grzybozrawstwa ma 
do swej dyspozycji bardzo do 
brze wyposażone laborato­
rium.

— Pracujemy na dwie zmia 
ny — mówi dr Maria Klawit- 
ter. — Pełnimy bowiem ro­
dzaj pogotowia. Kiedy na przy

Fot. — Archiwum

jących często sporo czasu. Je­
stem m. in. sołtysem wsi i 
radnym GRN w Niechanowie.

Mówił: ALEKSANDER JOŻWIAK 
— rolnik indywidualny z Arcugo- 
wa w gminie Niechanow'o (woj. 
poznańskie), z okazji Swięla Od­
rodzenia odznaczony w Belwede­
rze Złotym Krzyżem Zasługi.

(bop)

kład do szpitala trafi chory 
podejrzany o zatrucie, szybko 
dokonujemy analiz-. Przy po­
mocy specjalistycznych urzą­
dzeń, opierając się na dokład 
nej znajomości grzybów, ich 
buldowy mikroskopowej, skła­
du chemicznego, ustalamy, ja­
kim grzybem chory jest zatru 
ty i jakie należy podjąć lecze 
nie. •

Na potwierdzenie tych słów 
pani doktor pokazuje mi, jak 
pyłek wzięty z grzyba, odpo­
wiednio spreparowany, a oglą 
dany pod mikroskopem dawać 
może różnorodne kolorowe o- 
brazy. W tej barwnej mozaice 
specjaliści znajdują cenne in. 
formacje, ratujące życie ludz­
kie.

Zakład prowadzi również 
działalność szkoleniową dla 
potrzeb całego kraju. Tutaj 
znajduje się centralna karto­
teka osób, które w Polsce po­
siadają tytuły grzyboznawców. 
Poddawani są oni egzaminom, 
testom sprawdzającym. Jeżeli 
zaś zostanie stwierdzone, że 
kwalifikując grzyb popełniono 
pomyłkę, to mimo wielolet­
niej praktyki, uprawnienia te 
zostają im cofnięte. W sumie 
tytuły grzyboznawców mają 
w naszym kraju 584 osoby. Ci 
wysokiej klasy rzeczoznawcy 
pracuś głównie w służbie sa 
nitarnej, przetwórstwie grzv- 
bów i w placówkach żywienio 
wmh.
JOLANTA LENARTOWICZ
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W Starym Tomyślu

Plener „Zielone Zagłębie"
Miesiące letnie to dla artystów-plastyków czas wyjazdu na 

plenery, na działania twórcze w przestrzeni pól i lasów. 
Okręg Poznański Związku Polskich Artystów Plastyków or­
ganizuje wiele tych wyjazdów, różnorodnych — od rzeźbiar­
skich i malarskich, po ceramiczne i wikliniarskie: od kame­
ralnych paroosobowych, po kilkudziesięcioosobowe spotkania 

♦ twórców.

Poznańskie plenery cieszą się 
zasłużoną renomą w całym 
kraju. Od roku 1974 organizo-

Sprawa agresji RPA

wane są spotkania twórcze ma 
larzy, nazwane plenerami „Zie­
lone Zagłębie”. Tegoroczny ple­
ner rozpoczął się 3 lipca w 
Starym Tomyślu i kończy się 
dzisiaj.

Uczestniczą w nim artyści-pla- 
stycy z miast zaprzyjaźnionych z

Dokończenie ze str. 1 
kwalifikacyjne do finału wynosi 
ło 16,30. Biskupski startując w dru 
giej serii już w pierwszym skoku 
uzyskał 16,47. Tylko 1 cm zabra­
kło Michałowi Joachimowskiemu, 
który rezultatem 16,29 został osta­
tecznie sklasyfikowany na 13 po­
zycji. Najsłabiej wypad! z na­
szych trójskoczków Andrzej Son 
tag — 15,82.

W eliminacjach najlepsze rezul­
taty mieli: Joao de Oliveira (Bra­
zylia) — 16,81. Wiktor Saniejew 
(ZSRR) — 16,77 oraz Wolfgang 
Kolmsee (RFN) — 16,68. Niespo­
dzianką jest wyliminowanie trój­
skoczka radzieckiego Wiktora Sew 
czenki — 16,15.

Jerzy Rybicki w olimpijskim finale
olimpijskiego. W półfinałowym po 
jedynku z Sawczenko nasz *Cpre
zentant walczył popisowo, 
skupiony, skoncentrowany,

Był 
czuj-

ny. Operował prawą prostą, stara
jąc się utrzymać silnego jak 
lecz nieco niższego od siebie 
czenkę na dystans. Rybicki 
znał w tej walce kontuzji

tur

Drugi dzień debaty 
Rady Bezpieczeństwa
W drugim dniu debaty Ra­

dy Bezpieczeństwa ONZ nad 
sprawą agresji RPA wobec 
Zambii przemawiali reprezen­
tanci: Organizacji Ludności Af 
ryki Południowo-Zachodniej, 
Republiki Benin (dawnego Da 
homeju), Somalii, Egiptu. Ku­
by, Madagaskaru i Rumunii. 
W przemówieniach tych pod­
kreślono, że reżim białych ra- 
sistów ucieka się do coraz bar 
dziej okrutnych metod wobec 
bojowników walczących o wol 
ność,. nie oszczędzając ludnoś­
ci cywilnej, kobiet i dzieci.

PAP

Z Krakowa na budowę
gazociągu 

orenburskiego
Wczoraj z Krakowa odszedł 

transport instalacji dla bu­
downiczych polskiego odcinka 
gazociągu orenburskiego w 
Związku Radzieckim. Przesył­
ka składa się m. in. ze zbior­
ników, urządzeń klimatyzacyj 
nych i wentylacyjnych i in­
nych urządzeń, które zamonto
wane zostaną w obiektach 
wielkiej inwestycji.

tej

Poznaniem z Cottbus w NRD,
Brna w Czechosłowacji, z Plov- 
div w Bułgarii i z Nowego Sadu 
w Jugosławii. Przybyli do Stare­
go Tomyśla również malarze z 
Warszawy, Olsztyna, Łodzi, Kato­
wic, Gdańska, Bydgoszczy oraz — 
oczywiście — z Poznania, razem 30 
osób. Komisarzem artystycznym 
pleneru był znany malarz poznań­
ski Leszek Kostecki.

Poza pracą twórczą .artyści wo­
jażowali poznając piękno Ziemi 
Poznańskiej. Artysta-plastyk Bar­
bara Lis-Romańczuk zaprojekto­
wała społecznie panneau przedsta 
wiające panoramę Nowego Tomy­
śla dla budynku Liceum Ogólno­
kształcącego, a Edward Michalak 
— również społecznie — przygoto­
wał plastycznie wystrój nowoto- 
myskiej Izby Pamięci.

Plon plenerów przedstawio­
no na wystawie roboczej w 
Technikum Rolniczym w Sta­
rym Tomyślu. W otwarciu wy­
stawy uczestniczyli przedsta­
wiciele Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu oraz władz Nowe­
go Tomyśla. Tradycyjnym już 
zwyczajem, cały dorobek ple­
neru zaprezentowany zostanie 
w kolejną rocznicę wyzwole­
nia Poznania na wystawie w 
poznańskim Arsenale. Prace z 
tej wystawy eksponowane bę­
dą następnie w Nowym To­
myślu. (bran)

W czwartkowych eliminacjach 
biegu na 1500 m startował Broni­
sław Malinowski. Niestety, nie o- 
degrał on poważniejszej roli w 
swym przedbiegu i zajął 6 miej­
sce.

☆

400 M MĘŻCZYZN — FINAŁ

Od 4 do 11 września

Festiwal filmowy 
w Gdańsku -

Od 4 do 11 września br. od­
będzie się w Gdańsku III Fes 
tiwal Polskich Filmów Fabu­
larnych. Jego organizatorzy za 
prezentują mieszkańcom Trój­
miasta, a przede wszystkim za 
logom wielkich zakładów pra 
cy Wybrzeża oraz gościom kra 
jowym i zagranicznym polską 
produkcję filmową z okresu 
od września roku 1975 do 
września br. Festiwal jest or­
ganizowany przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki, Urząd 
Wojewódzki w Gdańsku, CRZZ 
i Stowarzyszenie Filmowców 
Polskich.

Podczas festiwalu odbędzie 
się przegląd filmów krajów 
nadbałtyckich, w czasie które 
go pokazane zostaną filmy z 
Danii, Finlandii, Norwegii. 
NRD. RFN, Szwecji i Związku 
Radzieckiego.

Pokazom będą towarzyszyły 
spotkania twórców filmowych 
z załogami zakładów pracy 
Trójmiasta i wystawy polskich 
plakatów filmowych. W czasie 
tegorocznego festiwalu przewi 
dziane jest wiele premier fil­
mów polskich, które na ekra­
ny kin wejdą jesienią br.

(wos)

Po zerwaniu stosunków
przez Wielką Brytanię

Dziwna decyzje 
prezydenta Ugandy

Rząd brytyjski zerwał w środę 
stosunki dyplomatyczne z Ugan­
dą. Fakt ten wpłynął w istotny 
sposób na zmianę stanowiska 
Ugandy w dwóch kwestiach: wo­
bec obywateli brytyjskich za­
mieszkujących ten kraj i w spra 
wie jej konfliktu z Ęięnią.

Prezydent Amin oświadczył, że 
wszyscy obywatele* brytyjscy za 
mieszkujący Ugandę „staną się” 
obywatelami ugandyjskimi. Nie 
wiadomo, czy zmiana obywatel­
stwa będzie dobrowolna czy obo­
wiązkową. Ugandę zamieszkuje 
200—300 Brytyjczyków. głównie 
misjonarzy i nauczycieli. Ponadto 
władze w Kampali zabroniły opusz 
czania kraju wszystkim osobom z 
wyjątkiem tych, które otrzymają 
zezwolenie od władz najwyższych.

PAP

Partie polityczna 
w Bangladeszu 

wznowią działalność
W środę rząd Bangladeszu 

cofnął powziętą w 1975 r. de­
cyzję zakazującą partiom po­
litycznym działalności i przy­
jął dekret, w którym upoważ­
nia je do wysuwania kandyda 
tów w wyborach parlamenfar 
nych. Partie muszą w związ­
ku z tym ponownie przedsta­
wić rządowi swoje programy, 
statuty a także listę kandyda­
tów. Dekret wejdzie w życie 
1 września br. W kraju dzia­
łać będą mogły również par­
tie lewicowe, jednakże pod 
pewnymi warunkami. (PAP)

STRONA

3.
4.
5.
6.

H.

M.
R.

Juantorena (Kuba) 
Newhouse (USA) 
Frazier (USA) 
Brijdenbach (Belgia) 
Parks (USA) 
Mitchell (Australia)

Jenkins (W. Bryt.)
8. J. Werner (Polska)

DYSK KOBIET

1. E. Schlaak (NRD)
2. F. Melnik (ZSRR)
3.

2.
3.

— 44,26 
— 44,40 
— 44,95 
— 45.04 
— 45,24 
— 45,40 
— 45,57 
— 45,63

FINAŁ

M. Wergowa (Bułgaria)

— 69,00
— 68,60
— 67,30

FINAŁ SKOKU IV DAL 
MĘŻCZYZN

R.
Robinson (USA) 
Williams (USA)

F.. Wartenberg (NRD)

— 8,35
— 8,11
— 8,02

BOKS
W czwartek w hali Arena Mau- 

rice Richard rozegrano półfinało­
we pojedynki olimpijskiego tur­
nieju bokserskiego — seria popo­
łudniowa:

waga papierowa:
Byong Uk Li (KRL-D) pokonał 

przez tko w II rundzie Fayao Pool 
tarata (Tajlandia), któremu pękł 
luk brwiowy;

waga musza:
Ramon Duvalon (Kuba) wygrał 

w II rundzie przez dyskwalifika­
cję z Davidem Torosjanem 
(ZSRR);

waga kogucia:
Yong Jo Gu (KRL-D) pokonał 

na punkty 4:1 Patricka Cowdelia 
(W. Brytania);

waga piórkowa:
Richard Nowakowski (NRD) po­

konał Leszka Kosedowskiego (Pol­
ska) 5:0. Sędziowie punktowali 
6ą:57, 60:57, 60:57, 60:57, 60:58.

Nie powiodło się pierwszemu 
piolakowi w półfinale turnieju 
olimpijskiego. Leszek Kosedowski 
(Jeanie jednak na podium dla brą 
zowych medalistów, co dla de­
biutanta w noważnej imprezie 
jest i tak wielkim sukcesem. O
porażce Polaka 
przede wszystkim j 
da. Nasz pięściarz

zadecydowała
pierwsza
: wyszedł

run-

ring niezbyt skoncentrowany i 
na pofczątku starcia po silnym 
sie był liczony na stojąco.

na 
już 
cio
W

chwilę później ponownie sędzia 
zmuszony był liczyć Polaka do 
ośmiu.

waga lekka:
Simion Cutov (Rumunia) wy­

punktował jednogłośnie Wasilija 
Solomina (ZSRR);

waga lekkopółśrednia:
Andrew Aldama (Kuba) znokau­

tował w pierwszej rundzie Wła­
dimira Kolewa (Bułgarii.

waga pólśrednia:
Pedro Gamarro (Wenezuela) po-

konał przez tko III rundzie
Reinharda Skricka (RFN)..

Waga lekkośrednia:
Jerzy Rybicki (Polska) pokonał 

na punkty stosunkiem głosów 3:2
Wiktora Sawczenko 
dziowie punktowali: 
59:57 dla Rybickiego 
58:58 ze wskazaniem 
ki.

(ZSRR). Sę-
59:58, 
oraz

59:58,
59:58,

dla Sawczen

Polski pięściarz Jerzy 
awansował do finału

Ribicki 
turnieju

♦ 
♦ 
♦ 
♦ 
♦
V

♦

brwiowego, ale rana jest 
chowna.

waga średnia:
Michael Spinks (USA) 

walkowerem z Rumunem 
Nastacem.

waga półciężka:
Sixto Soria (Kuba)

do- 
łu£u

powierz

wygrał
Alecem

pokonał .
przez tko w pierwszej rundzie Ru 
muna- Costaice Dafinoiu.

waga ciężka:
Teofilo Stevenson (Kuba) zno-

kautował
Johnny Tate‘a (USA).

ZAPASY

pierwszej rundzie

Słusznie po dwóch rundach tur­
nieju trener naszych zapaśników 
w stylu wolnym Eugeniusz Neu- 
mark ostrzegał przed nadmiernym 
optymizmem. Potwierdziły to 
czwartkowe przedpołudniowe wal
ki. Tak było m. wadze
57 kg, w której Polak Zbigniew 
Zedzicki zmierzył się z reprezen­
tantem KRL-D Byongiem Li Ho. 
Walka tych zawodników była bar 
dzo wyrównana. Agresywny Ko­
reańczyk nieustannie atakował. 
Polak świetnie się bronił. Ostatecz 
nie 2 małymi punktami zwyciężył 
Koreańczyk 1:3. Publiczność nagro 
dziła oklaskami obydwu zawodni­
ków, którzy pokazali zapasy na
najwyższym światowym 
Żedzicki ma po trzech 
3 pkt. ujemne.

W drugiej walce jaką

poziomie, 
rundach

reprezen-
tant Polski stoczył przed połud­
niem Władysław Stecyk zmierzył
się z Bułgarem 
mowem.

W hali poza 
reprezentacji i

Nermedinem Seli-

trenerem polskiej 
samym Stecykiem

nie było chyba ani jednego czło 
wieka, który wierzyłby, że Polak
odniesie zwycięstwo walce z
zawodnikiem typowanym na mi­
strza olimpijskiego.

Tymczasem Stecyk rozpoczął od 
ataku i uzyskał prowadzenie. Nie 
było ono duże, ale stale się utrzy 
mywało. Trzecia runda, w której 
Polak prowadzi trzema małymi 
punktami była najbardziej emocjo
nująca.
zał walkę 
nym i w 
żenie 1:3. 
obecnie

Stecyk świetnie rozwią- 
pod względem taktycz- 
końcu wygrał ją zasłu-
Nasz reprezentant ma 

tylko jeden ujemny
punkt, co jest znakomitą pozycją 
wyjściową ’do dalszej fazy tur­
nieju.

KAJAKARSTWO

Bardżo dla nas 'udany był drugi 
dzień regat kajakowych. Wszyst­
kie cztery polskie załogi, bez wiek 
szych trudności zakwalifikowały 
się do półfinałów wyścigów na 
dyst. 1000 m. Jako pierwszy z na­
szych reprezentantów startował w 
trzecim wyścigu eliminacyjnym K-l 
Grzegorz Sledziewski. Polak zajął 
co prawda 2 miejsce, jednak po 
minięciu półmetka wyraźnie zwol­
nił, oszczędzając siły na dalsze po 
jedynki.

40 min. po starcie Grzegorza Sle- 
dziewskigeo walkę o miejsce w

1/2 finału rozpoczęli nasi zawodni 
cy w K-2: Ryszard Tylewski i Da­
niel Wełna. Polacy przegrali 
wprawdzie z osadami NRD i Szwe 
cji, ale zajęli 3 pozycję gwarantu­
jącą awans.

Specjaliści C-2 — Jerzy Opara i 
Andrzej Gronowicz zwyciężyli w 
pierwszym wyścigu eliminacyj­
nym z przewagą prawie 2 sek. 
nad załogą CSRS oraz 3 sek. nad 
reprezentantami NRD.

Jako ostatnia startowała nasza 
osada K-4. Podobnie jak ich kole­
dzy bez trudności awansowali oni 
do półfinału, zajmując 2 miejsce

Ponad 2 min publiczności oglą­
dało już zawody olimpijskie. Na 
głównym stadionie konkurencje 
lekkoatletyczne obejrzało 300 tys. 
widzów, gimnastykę — 214 tys. 
widzów, konkurencje wioślarskie
— 86 tys., 
boks — 78

Podczas

koszykówkę — 142 tys. 
tys.

uroczystości zamknię-
cia Igrzysk w dniu 1 sierpnia na
Stadionie Olimpijskim Mon-

za ekipą

Trener 
wiedział

NRD.
Andrzej Niedzielski po- 
po czwartkowych star-

tach kajakarzy: „Jestem zadowo­
lony z dzisiejszego występu pol­
skich osad. Wydaje mi się, że tra­
filiśmy idealnie z formą. Wszyst­
kie polskie osady startujące w 
czwartek awansowały do półfina­
łów bez żadnych trudności.

trealu odbędzie się bogaty pro­
gram artystyczny, wystąpią zespo 
ły tancerzy indiańskich. Od wielu 
tygodni przygotowywany' jest ten 
pokaz. Jako ciekawostkę warto 
podać, że o tej samej godzinie 
na Placu Czerwonym w Moskwie 
występować będą zespoły ludowe 
kilku republik radzieckich. Trans­
misja z Moskwy przekazywana bę 
dzie za pośrednictwem satelitów 
do Montrealu. Widzowie zgroma­
dzeni na głównym stadionie będą 
mogli więc śledzić jednocześnie
występy w Montrealu 
skwie. Jak wiadomo 
Olimpiada odbędzie się 
w stolicy ZSRR.

Znakomity pięściarz

ŁUCZN’CTWO
W czwartek na torze łuczni­

czym rozpoczęła się druga runda 
FITA. W godzinach przedpołudnie 
wych mężczyźni strzelali z 90 m, 
natomiast kobiety z 70 m. Nadal 
doskonale spisuje się Jadwiga Wi 
lejto. Na dystansie 70 m uzyska­
ła 5 wynik — 290 pkt. i awanso­
wała na 3 miejsce. Na czele nadal 
utrzymywała się łuczniczka USA 
Luann Ryon — 1519 pkt., wyprze-
dzając Sun Yong Jang (KRL-D)
— 1494 pkt. Druga nasza zawodni-
czka Irena Szydłowska strzelała
w czwartek nie najlepiej, zdoby­
wając 257 pkt. na odległości 70 m 
i zajmowała 19 miejsce ze słabym 
wynikiem 1384 pkt.

Nie wiedzie się nadal naszym 
łucznikom. Co prawda Wojciech 
Szymańczyk strzelający z kontu­
zją na dystansie 90 m zajął 8 miej 
sce z wynikiem 272 pkt„ lecz jego
strata punktowa pierwszych
dwóch dni jest ogromna i nasz re 
prezentant zajmował dalekie 21 
miejsce — 1409 pkt. Jan Popowicz 
uzyskał natomiast na 90 m 21 re­
zultat — 251 pkt. i znajdował się 
na 23 miejscu z łącznym rezulta­
tem 1405 pkt. Prowadzą nadal łucz
nicy USA Darrell Pace 1559

pkt. nrzed Richardem McKinneyem 
— 1523 pkt.

Dzisiaj w Montrealu
(według czasu

i w Mo- 
następną 

w 1980 L

kubański
Teofilo Stevenson oświadczył, że 
gotów jest zmierzyć się na ringu 
z mistrzem świata zawodowców
Muhammadem Ali.

„Jeśli Międzynarodowy 
Olimpijski zezwoli na tę 
nie pozbawi mnie praw

Komitet 
walkę i 
amator-

skich, jestem gotów stanąć do 
pojedynku z Alim” — powiedział 
Stevenson.

Amerykański skoczek
Dwight Stones ostatni

wzwyż 
tydzień

przed startem olimpijskim spędził
poza wioską olimpijską. Wyje-
chał do USA i tam przygotowy­
wał się do startów.

Wypowiedź Stonesa na temat 
Montrealu wywołała prawdziwą 
burzę: „Nie lubię Kanadyjczy­
ków z Quebecku. Mieli 6 lat na 
zbudowanie stadionu i nie ukoń­
czyli budowy. Obiekty są nieprzy 
gotowane. Nawierzchnie boisk 
treningowych na których ułożono 
świeżą trawę grożą kontuzją. Wy 
żywienie w wiosce jest okropne. 
Wioska sama fatalna. Fakt, że w 
Montrealu padło kilka rekordów 
świata jest zasługą zawodników, 
a nie urządzeń”.

Atmosfera w ekipie kanadyj­
skiej jest nie najlepsza. Siedmiu 
pływaków kanadyjskich zostało 
usuniętych z wioski olimpijskiej 
za nieprzestrzeganie dyscypliny.

Wypowiedź mistrza olimpijskie­
go w biegu na 110 m ppł. Guya 
Druta różniła się znacznie od wy 
powiedz! innych zwycięzców w 
Mortfrealu.

„Nie chce mi się już dłużej tre-
nować powiedział Drut. Życie
jest zbyt krótkie i piękne, aby 
poświęcać po kilka godzin dzień 
nie na trening sportowy. Kiedy 
sport przestanie mnie bawić za­
kończę karierę”.

Jaka jest wartość medali olim­
pijskich? Jak podało COJO każ­
dy medal pokryty jest warstwą 
złota i jego wartość wynosi 66 
doi. (6 gramów czystego złota).

Godz.
Godz. 

biet
Godz.

15 — kajakarstwo — półfin.
15 — łucznictwo: 50 m ko- 

i mężczyzn.-
15 — lekkoatletyka: dziesię-

polskiego)
biet, półfinał 1500 m mężczyzn, 
półfin. 4X100 m kobiet i elim.

Na obiektach olimpijskich w 
Montrealu pełno jest służby po­
rządkowej i policji. W hali Mau- 
rice Richard, ^dzie rozgrywany 
jest turniej bokserski porządku 
pilnuje aż 692 policjantów. Zda­
niem prasy jest to przesada. Wi­
docznie wśród policjantów mon­
trealskich jest wielu entuzjastów 
sportu pięściarskiego. Nie ma bo­
wiem żadnych innych powodów 
aby angażować taką armię stró­
żów porządku publicznego.

ciobój, elim. skoku wzwyż i 
4X100 m mężczyzn elim., 4X100 
m i pchnięcie kulą kobiet.

Godz. 19 — jeździectwo: ind. kon 
kurs ujeżdżania.

Godz. 19 — łucznictwo: 30 m ko­
biet i mężczyzn.

Godz. 20 — lekkoatletyka: półfin. 
4X100 rh mężczyzn, trójskoku, 
dziesięcioboj, elim. 4X100 m ko-

4 400 m mężczyzn, finał 1500 m 
kobiet, finał 5000 m, dziesięcioboj, 

Godz. 21 — kajakarstwo — finały.
Godz. 21.30 jeździectwo: kon-

Teresa Zarzeczańska

Srebrny i brązowy medal zdobyli polscy sportowcy w 
konkurencjach olimpijskich, które rozgrywane były w nocy 
zc środy na czwartek. Srebro przypadło w udziale Bronisła­
wowi Malinowskiemu, natomiast brąz piłkarzom ręcznym. 
Poniżej podajemy rezultaty konkurencji olimpijskich, jakie 
otrzymaliśmy już po zamknięciu numeru.

LEKKOATLETYKA
SREBRNY MEDAL 

BRONISŁAWA MALINÓWSKIEGO

W 16 lat po zwycięstwie Zdzisła­
wa Krzyszkowiaka w Rzymie poi 
ski biegacz znów stanął na po­
dium olimpijskim. W Montrealu 
Bronisław Malinowski wywalczył 
srebrny medal po wspaniałej wal 
ce ze Szwedem Andersem Gaer- 
derudem. Plonem tego pojedynku 
był fantastyczny rekord świata 
biegacza szwedzkiego — 8.08,02. 
Bronisław Malinowski ustanowił na 
tomiast rekord Polski — 8.09,11.

WYNIKI:
1. A. Gaerdcrud (Szwecja)

— 8.08,02
(rekord świata)

2. B. Malinowski (Polska) — 8.09,11
3. F. Baumgartl (NRD) — 8.10,36
4. T. Kantanen (Finlandia) — 8.12.60
5. M. Karst (RFN) — 8.20,14
6. E. Robertson (N. Zelandia)

— 8.21,08

2.
3.

R.
S.

Ackermann (NRD) 
Simeoni (Włochy) 
Błagojewa (Bułgaria)

PIŁKA RĘCZNA

Piękny sukces odnieśli 
piłkarze ręczni zdobywając

— 1,93 
— 1,91 
— 1,91

polscy 
pierw-

szy w historii tej dyscypliny brą­
zowy medal olimpijski. Polacy po 
konali w środę w meczu o trzecie 
miejsce drużynę RFN — 21:18 (11:9, 
17:17). Oto skład drużyny: A. Szym

kurs ujeżdżania ind.
Godz. 24 — zapasy —• styl wolny: 

IV i V runda.
Godz. 24, 2.30 — siatkówka: 2 spot­

kania o 1—4 miejsce mężczyzn.
Godz. 1 — judo: 63 kg — finały.
Godz. 2.30 — piłka nożna: spotka­

nie o 3—4 miejsce.

czak — P. Cieśla, Z. Antczak (2 
bramki), Z. Kuchta (2), J. Klempel 
(6), J. Brzozowski (1), R. Przybysz 
(1), J. Melcer (1), A. Sokołowski 
J. Gmyrek (2), A. Kałuziński (6).

Około 10 tysięcy widzów zgroma 
dzonych na trybunach największej 
hali sportowej w Montrealu „Fo­
rum” było świadkami niezwykle 
dramatycznego pojedynku o brą­
zowy medal.

☆

W ostatnim dniu turnieju roze­
grano spotkanie o złoty i srebrny 
medal. ZSRR niespodziewanie po-
konał

Oto 
nieju:

Rumunię 19:15 (10:6).

końcowa klasyfikacja tur-

1. ZSRR
2. Rumunia
3. Polska
4. RFN
5. Jugosławia
6. Węgry
7. CSRS
8. Dania
9. Japonia

10. USA
11. Kanada

znowu atakuje 
kanał La Manche

1 sierpnia wyruszy do Folke- 
stone w Anglii czteroosobowa eki 
pa, która przygotowuje atak na 
kanał La Manphe. Znakomita pły­
waczka poznańska — Teresa Za­
rzeczańska, 20 sierpnia podejmie 
już po raz drugi w swej karierze 
sportowej próbę przepłynięcia ka­
nału. Tym razem zadanie jest 
jeszcze trudniejsze niż podczas 
uwieńczonej pełnym sukcesem 
ubiegłorocznej wyprawy. Zarze­
czańska spróbuje przepłynąć ka­
nał La Manche w obydwie stro­
ny, non stop na trasie Anglia — 
Francja — Anglia. Dotychczas nie 
dokonała takiego wyczynu żadna 
kobieta na świecie. Tylko czterej 
mężczyźni mogą pochwalić się 
wykonaniem tego zadania, a re­
kord trasy w obydwu kierunkach 
wynosi 30 godzin.

Fibak nadal
zwycięża

W drugiej rundzie międzynaro­
dowego turnieju w Louisville 
(USA) coraz lepiej spisujący się 
polski tenisista Wojciech Fibak po 
konał groźnego rywala Zeljko Fra 
nulovica (Jugosławia) 6:3, 6:1.

Rozstawiony Amerykąnin Ros- 
coe Tanner przegrał niespodziewa
nie Brytyjczykiem Busterem
Mottramem 5:7, 6:7 a faworyt Ar­
gentyńczyk Guillermo Vilas zwy­
ciężył Amerykanina Erica van Dii 
lena 6:4, 6:4.GLOS — 30 VII 1976
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ODLEWNIA ŻELIWA W ŚREMIE

ul.

OFERUJE
Staszica nr 1

DO SPRZEDAŻY
w ilości około 10 ton dziennie:

Sprzedam wózek inwalidz I Panom pracującym pokój 
~ | wynajmę. Jugosłowiańskaki Velorex 250 ccm. Po­

znań, św. Wojciecha 2 m. 
10, w godz. 16—19. 3335g

@ Samochody

47.

ZUZEL GRANULOWANY
krzemowo - żelazowo - manganowy.

Materiał jednorodny, szklisty, ziarnisty uzyskiwany 
pizez studzenie w wodzie roztopionej strugi 

płynnego żużla żeliwiakowego.

„Auto-Smar” zaprasza do 
smarowania i konserwa­
cji pojazdów. Wykonuje 
wysokiej jakości ochron­
ne powłoki antykorozyj­
ne, zabezpieczające pod­
wozia samochodowe. Po­
znań, ul. Fabryczna 14, 
narożnik ul. Roboczej.

4573g

Pomieszczenie 16 m> od­
dam w dzierżawę na war 
sztat. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3343g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje samodziel 
nego mieszkania (pokój, 
łazienka, kuchnia). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3387g.

Tanio sprzedam Wartbur­
ga 1000 Combi (stan do­
bry). Wojciech Cichacki, 
Oblaczkową, gmina Wrze

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2-pokojowe na 
1 pokój samodzielny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3390g.

śnia. 891p

Realizujemy w kolejności zgłoszeń dla przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i osób prywatnych. 

Odbiór własnym środkiem lokomocji. 
Załadunek zmechanizowany bezpłatny.

Cena: 10 zł za 1 tonę.

Kupię dwa przeguby 
krzyżakowe Syreny 101, 
103, końcówki z wielowy- 
pustem wewnętrznym plus 
półośki. Józef Lubiński, 
Kiełczewo, Kościańska 
129, poczta Kościan 64-000. 

3275g

Oddam w dzierżawę po­
kój i garaż. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3397g.

Pracownik UAM (kobie­
ta) poszukuje pokoju od 
września. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3408g.

1690-K2

Sprzedam Skodę Octawię 
po kapitalnym remoncie. 
Ostrów Wlkp., ul. Wro­
cławska 148 m. 12, telefon 
71-64 po godz. 16. 3337g

Poznań, M-2, I piętro, te­
lefon zamienię na podob­
ne Warszawa. Szczegóło­
we oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3296g.

Praca © Nauka

Uczeń krawiecki potrzeb 
ny. Głogowska 144.

4951g

Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego dziecka. 
Warunki do uzgodnienia. 
Dorota Jastrzębska, Po­
znań, Michałowska 10 
m. 7. 3468g

Sprzedam przyczepę kem 
pingową 5-osobową. Tel.
67-55-61. 4852g

O Lokale © Nieruchomości

Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych dla 
uczniów szkół podstawo-

Kupno © Sprzedaż

wych średnich (także
dla zamiejscowych). Łom

Wózki dziecięce, lekkie, 
składane polecam. Ozimi 
na 26 (Winogrady) przy 
Domu Akademickim.

3241g
żyńska 15. 2498g

Potrzebna pomoc do ma­
łego dziecka w godz. 7—15. 
Poznań, Bluszczowa 2 
m. 2. 3427g

Dogi niemieckie — szcze 
nięta rodowodowe, pięk­
ne okazy sprzedam. Ja­
cek Nowacki, Jutrosin, 
ul. 22 Lipca 5, tel. 119.
______  802p

Trzy bilardy elektryczne 
sprzedam. Gniezno, tel. 
10-53, do godz. 15.
____ ____________  4368g
Sprzedam kombajn „Vi- 
stula” po kapitalnym re­
moncie, cena do uzgod­
nienia na miejscu. Wiado 
mość: Stanisława Buków 
ska, Ligota, poczta Czer­
nina woj. Leszno. 866p

Sprzedam ciągnik Zetor 
Major 30/11, snopowiązał- 
kę i prasę do młocarni 
na 1 sznurek. Włostowo 
tel. 32-81. 4599g

Potrzebna osoba do kro­
jenia i szycia konfekcji 
lekkiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3373g.

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, dwu-płytową’ 
Wojciech Niedbała, Kro­
toszyn, WojciechowskierC

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25 po remoncie. Kona­
rzewo, Szkolna 34. 3416g

22. 904p Sprzedam nowy kanapo- 
tapczan wykonany na za­
mówienie. Tel. 33-28-00.

KRAWIECKO - FUTRZARSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MODA”

uprzejmie zawiadamia Pt Klientów, 
że przeniesiony został zespół

Sprzedam ciągnik Zetor 
25-K w idealnym stanie. 
Konarzewo, Szkolna 12, 
koło Poznania, kod 62-071. 

3481g

krojczyni Krystyny Marchewki
krawiectwo damskie lekkie

Sprzedam Zetor A-25, stan 
bardzo dobry, nowe ogu­
mienie. Korobacz, Kłecko 
k. Gniezno, Kolonia 13.

3346g

z ul. Czerwonej Armii 52/56

NA OSIEDLE PRZYJAŹNI PAWILON 132 B

Tanio sprzedam 4 nowe 
piece akumulacyjne. Le- 
mierzycka 9, tel. 41-85-19.

3348g

Jednocześnie zawiadamiamy7, że zespół

krojczego Józefa Dębskiego 
przyjmuje zlecenia w zakresie, krawiectwa 
ciężkiego damskiego i męskiego w zakładzie 
nr 26 — Osiedle Przyjaźni pawilon 132 B.

3537-K1

Cebulki tulipanów holen­
derskich, szafirków, nar­
cyzów, także drobne po 
cenach obniżonych sprze 
dam. Radomski, 62-004 
Czerwonak, Gdyńska 47, 
tel. Poznań 528-96^ 3284g
Sprzedam psa owczarka 
niemieckiego, maści wil- 
czastej, 11-miesięcznego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3303g.

W dniu 27 lipca 1976 roku, zmarł nasz długo­
letni i zasłużony pracownik — kierownik Wy­
działu

JÓZEF TCHÓRZ
odznaczony Brązowym, Srebrnym 

i Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego specjali­

stę, wzorowego i oddanego pracownika o wy­
sokich walorach charakteru i osobowości, któ-' 
rego żegnamy z żalem, łącząc wyrazy głębokie­
go współczucia RODZINIE.

Dyrekcja i pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

Oddział w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 lipca 1976 r. 

o godzinie 12, na cmentarzu na Miłostowie.
1927-K3

j. W dniu 28 lipca 1976 roku, zmarła po krót- 
I kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i ciocia, przeżywszy lat 82, śp.

STANISŁAWA KRUK
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Lusowie 

w dniu 31 bm. o godz. J.0.30.
W głębokim żalu i smutku

córka z rodziną

Autokar z domu żałoby o godz. 10, 
Przeźmierowo, ul. Wiosny Ludów 20.

fi as&K&a rz
4888g 
HiWitriT

u. W dniu 28 lipca 1976 roku, zakończyła swo- 
I je pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa żo­
na, najukochańsza matka, siostra, szwagierka, 
ciocia, teściowa, babcia, śp.

STEFANIA WALIGÓRA
z domu Filipiak

Pogrżeb odbędzie się 
na Miłostowie.

dnia 31 bm. o godz. 10

W najgłębszym smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Dąbrowskiego 80 m. 14. 4981g

j. W dniu 27 lipca 1976 roku, odeszła od nas 
I na zawsze opatrzona Sakramentami św. na­
sza kochana żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 80, śp.

AGNIESZKA CZERWIŃSKA
z domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. 
• Puszczyk owić.

o godz. 16

W smutku pogrążony
mąż z

Puszczykowo.

rodziną
1935-U3

Zamienię mieszkanie trzy 
pokojowe, kuchnia, piece 
80 m:, wysoki parter na 
Winogradach na dwa mie 
szkania (2 pokoje, kuch­
nia, 1 pokój, kuchnia). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4774g.
Pokój, kuchnia, nowe bu 
downictwo, kwaterunko­
we w Jarocinie zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
871p.

Członek SM poszukuje 
pilnie pokoju nieumeblo- 
wanego z wygodami. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 3411g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia na kawalerkę, c. o. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3424g.
Dwie siostry poszukują 
pokoju. Wiadomość: tel. 
572-91, w. 230, codziennie
do godz. 15. 3426g
Lekarka zamężna, bez­
dzietną, członek SM, po­
szukuje pokoju z kuch­
nią, kawalerki lub poko­
ju umeblowanego względ 
nie pustego. Płatne 1 rok 
z góry. Najchętniej Ła­
zarz lub Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3438g.
M-3 zamienię na pokój, 
kuchnia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3448g.
M-3 Winogrady zamienię 
na podobne Stare Miasto. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3451g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, stare budownic­
two, chętnie poddasze, o- 
kolice Cytadeli. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3477g.
M-5 własnościowe, IV pię 
tro, Winogrady sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3472g.

Dnia 28 lipca 1976 roku, odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy lat 76, nasz troskliwy i ko­
chany mąż i ojczulek, teść i dziadek, szwagier 
i wujek

FRANCISZEK LEWANDOWSKI
żołnierz września 1939 r., jeniec obozu Sandbo- 
stel, działacz Komitetu Dzielnicowego FJN, by­
ły gł. księgowy HCP, członek PZPR i ZBoWib, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Medalem 30-lecia Polski Lu­
dowej, odznakami Zasłużonego Działacza FJN, 

1000-lecia Państwa Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu pogrążona

ul. Traugutta 32 m. 3.
żona z rodziną

4878g

tPo długich i ciężkich cierpieniach zmarł w 
dniu 28 lipca 1976 roku, namaszczony Oleja­
mi św. mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec, 

brat, szwagier, teść i dziadek, w wieku lat 
64, śp.

ALEKSANDER DANIELEWICZ

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 
31 lipca 1976 roku, o godz. 14 w kościele far- 
nym, po czym złożenie zwłok na cmentarzu 
parafialnym.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
żona z rodziną

Śrem, plac 20 Października 6. 4919g

Dom z możliwością za-
mieszkania przy tym
5.600 m2 gruntu do zabu­
dowy w Gnieźnie sprze­
damy za przystępną cenę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2718g.

Zguby © Różne
W dniu 27 bm. w okoli­
cy Dworca Głównego zgu 
biono portfel z gotówką 
i dokumentami amery- , 
kańskimi na nazwisko ! 
Andrew Ogórek. Uczciwe I 
go znalazcę prosimy o od J 
danie za wysokim wyna- ' 
grodzeniem pod adresem ; 
Leon Niedżbała, ul. Hib- | 
nera 6D m. 13, IV piętro ।
lub tel. 66-01-27.

tDnia 28 lipca 1976 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 85 lat

FRANCISZKA PAWLIK
z domu Skrzypczak

Msza św. 
Krzyża W 
o godz. 15.

odprawiona zostanie w kościele św.
Obornikach Wlkp. dnia 31 lipca br.

Pogrzeb o godz. 16 z kaplicy cmentarnej. 
W smutku pogrążeni

synowie z rodzinami
Oborniki, Czarnkowska 38. 4900g

+ Odeszła od Nas nagle nasza najukochańsza 
matka, teściowa, siostra i babcia, przeżyw­

szy lat 74, śp.

STANISŁAWA KRAWCZYŃSKA
z domu Chojnacka

Pogrzeb odbył się dnia 28 bm.

Strapiona

RODZINA
ul. Kosińskiego 
dawniej Zgoda. 4783g

3465g

4847g

Pekińczyk brązowy zagi­
nął dnia. 23. 7. Proszę o 
zwrot, ul. Łukaszewicza 
50. 4786g

Pani, która prawdopodob 
nie znalazła obrączkę na 
trasie autobusu linii B, 
dnia 10 lipca, proszona 
jest o powtórne skontak­
towanie się. Osiedlę O- 
świecenia 25 m. 6.

4868g

Zakład malarski przyj- 
mie zlecenia, tel. 603-61
Płokarz. 3536g

Szyby do samochodów za 
granicznych panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe, 
poleca „SECUMIT”, War 
szawa — Rembertów, Su- 
flerska 6, tel. 10-95-12.

1726-K2

Poszukuję, świadków wy­
padku który miał miej­
sce w tramwaju nr 5 
godz. 12 w dniu 2 marca 
1976 r. (uderzenie prawej 
ręki drzwiami). Przysta­
nek Roosevelta — Dą­
browskiego. Proszę o 
skontaktowanie się Kacz 
marek Wągrowiec, Jerzy
ka 36 m. 7. 4724g

UWAGA ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODU
• Ślusarza mechanika — chłopców

do Warsztatu Szkoleniowego nr 4 w Koźminie;
• Ślusarza mechanika i tokarza — chłopców

do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 we Wronkach;
• ŚLUSARZA MECHANIKA — chłopców i dziewczęta 

do Warsztatu Szkoleniowego nr 7 w Odolanowie.

Nauka zawodu w warsztacie, jak i w szkole trwa 3 lata. 
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza. 
Uczniowie zamiejscowi przyjęci do WS-5 i WS-7 mogą 
korzystać z zakwaterowania.
Szkolenie praktyczne odbywa się we własnych warsz­
tatach szkoleniowych w oparciu o szeroki asortyment 
wyrobów i usług. ,

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ’ : ”
— Warsztat Szkoleniowy nr 4, tel. 51, ul. Klasztorna 35, 

63-720 Koźmin, woj. kaliskie.
— Warsztat Szkoleniowy nr 5, tel. 225, ul. Myśliwska 11, 

64-510 Wronki, woj. pilskie.
— Warsztat Szkoleniowy nr 7, tel. 80, ul. Bartosza 14, 

63-430 Odolanów, woj. kaliskie.
3212-K1

AKADEMIA 
WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 

w Poznaniu 
UNIEWAŻNIA 

PIĘCZĄTKĘ 
o treści : 

Akademia Wychowania 
Fizycznego 

ul. Marchlewskiego 
27/39 

61-871 Poznań.
3592-K1

© Matrymonialne
Biuro matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 2600g

Panna 31-letnia, technik 
ekonomista, domatorka, 
szlachetna, uczuciowa, 
dobrze sytuowana, pozna 
pana do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
877p.

Panna, ładna, zgrabna 24- 
letnia, wykształcenie śred 
nie, posiadająca mieszka­
nie i samochód pozna pa 
na do lat 40. Cel matry­
monialny. Zdjęcie mile 
widziane, zwrot i dyskre 
cja zapewniona. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 857p.

Dnia 27 lipca 1976 roku, zmarł nagle długo­
letni zasłużony dyrektor

WŁODZIMIERZ DOMINO
W Zmarłym straciliśmy cenionego 

dobrego organizatora odznaczonego
Srebrnym Krzyżem Zasługi
Złotym Krzyżem Zasługi 
Odznaką Zasłużony Pracownik

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 lipca

dyrektora,

Handlu
1976 roku,

o godz. 13,25, na cmentarzu na Junikowie.
Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczu­

cia Rodzinie Zmarłego składają:
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Remontowo - Montażowego 

„Promer” w Poznaniu.
1929-K3

tDnia 28 li^ca 1976 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat' 48, mój najdroższy mąż, ojciec, 

brat, zięć, szwagier, śp.

MARIAN MASERAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 7.20 

na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

żona x synami

Pracownicy poszukiwani

Miejskie Przedsiębiorstwo Zieleni w Poznaniu,
ul. Mielżyńskiego 23 zatrudni zaraz

rencistów i emerytów (mężczyzn i kobiety) 
w niepełnym wymiarze czasu pracy do 
dozorowania w zakresie porządku i czy­
stości w parkach i zieleńcach miasta Po-
znania. 3587-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO 
SPRZĘTOWO - TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO
w Poznaniu,

ZAWIADAMIA 
w dniu 17 lipca

ulica Bałtycka 10

O ZAGUBIENIU 
br. na trasie ulica

Bałtycka, Główna, Majakowskiego

PIŁY ELEKTRYCZNEJ 
ręcznej, marki „Bosch”,

numer fabryczny 1578, 
oznakowanej trwale symbolem P. S. T.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
jak wyżej, telefon 730-21, Dział Zaplecza.

Ostrzega się przed kupnem 
wyżej wymienionej piły.

3609-Kl

KM

+ Dnia 28 lipca 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. pozostawiając nas w nie­

utulonym żalu, nasz najukochańszy mąż, tatuś, 
teść i dziadek, śp.

JAN LIBEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.

ul. Dąbrowskiego 138.
żona z rodziną

1933-U3

tDnia 28 lipca 1976 roku, odszedł od nas na 
zawsze nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

WŁADYSŁAW HERMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 13, 

na cmentarzu w Szamotułach.
Pogrążona w smutku.

żona z rodziną
4958g

+ Dnia 28 lipca 1976 roku, zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, brat, zięć, szwagier i 

wujek, śp.

ZBIGNIEW SZOPPE
ul. Urbanowska 28 m. 35, 
dawniej Walki Młodych 19. 4973g

ESI

_L Dnia 27 lipca 1976 
T Sakramentami św.
ojciec, 
65, śp.

Msza

teść, brat

JÓZEF
św. żałobna

o godz. 15 w kościele

roku, zmarł opatrzony 
nasz najukochańszy mąż, 
dziadek, przeżywszy lat

KUDLICKI
odbędzie się dnia 31 bm. 

parafialnym na Winiarach.
Uroczystości pogrzebowe bezpośrednio po 

mszy na cmentarzu wini arskim.
W smutku pogrążona

ul. Dobrego Pasterza 3.
żona z rodziną

1934-U3

tW dniu 28 lipca 1976 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. nasza kochana żona, 

matka, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 72, śp.

Msza św. i 
o godz. 11, w

Niepruszewo.

MARIA RUTA 
z domu Igel

pogrzeb odbędą się dnia 31 bm. 
Niepruszewie.

Strapiona
RODZINA

4872g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 31 
o godx 9.40, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
RODZIN

Luboń, Zabikowska 62G m. 7.

bm.

4927g

tDnia 28 lipca 1976 roku, zmarł po ciężkich 
cierpieniach w 86 roku tycia, opatrzony 

Sakramentami św. mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12, 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej 32 m. 27, 
dawniej Zawady 26. 1932-03

tW dniu 27 lipca 1976 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach przeżywszy 72 lata, śp.

STEFAN WOJKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. *11.05 

na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

siostrzenica z mężem
ul. Sosnowa 30 m. 6. 1936-U3

9,
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Słońce: 3.57—19.34

Dla wiejskich dzieci z

Lato w mie
K Kisia j
KDF MUZA — g. 15.15, 17.45, 20 

„Sandakan nr 8” (jap. 18 1.).
KDF PAŁACOWE — g. io Im­

preza dla dzieci z filmem „Kop­
ciuszek-"’, g 15.30 „Roztargniony” 
(fr. b.o.), g. 17.30, 20 „Alfredo, 
Alfredo” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 14.30, 17, 19.30
„Szczęki” (USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15
„Nie ma sprawy” (fr. 15 1,)

GONG — g. 16, 18, 20 „Krótkie
życie” (poi. 35 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Kaprysy 
Marii” (fr. b.o.), g. 19 „Rozmowa” 
(USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 „Jedna 
z tych rzeczy” ,(duń. 18 1.), g. 14, 
17, 20 „Złoto dla zuchwałych” 
(jug. b.o.).

MALTA — g. 17 „Auto, skrzypce 
i pies Kleks” (radź, b.o.), g. 19 
„Miłość w godzinach nadliczbo­
wych” (ang. 15 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 „Mania wiel 
kości” (fr. b.o.), g. 20 „Strach 
zżerać duszę” (RFN 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Przeciw 
Kingowi” (jug. b.o), g. 19.20 
„Ucieczka gangstera” (USA 18 1.).

RIALTO — g. 15.15, 17.30, 20 
„Kangur” (węg 15 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Colargol szeryfem” (poi. b.o.), g. 
17. 19.30 „Spotkanie” (ang. 15 I.).

TĘCZA — g. 15. 17.30 ..Zorro” 
(Wł.-fr. b.o.), g. 19.30 „Policjanci” 
(USA 18 1.).

WARTA — g. 10, 12 14. 16 „Trzej 
muszkieterowie” (panam, b.o.), g. 
18. 20.15 „Morderstwo w Orient 
Exnressie” tang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Wążżżż” (USA 
15 I.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
29 15 ..Szczeki” ■ (USA 15 1.).

WPZOS tMosina) — g. 17, 19.15. 
„Zew krwi” (ang. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: interna, okulistyka, 
neurologia — ul. Walki Młodych 
7; chirurgia, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18: chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Łu- 
bcń, tel. 991 i 544-44; Swarzędz — 
tel. 209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22. tel. 989.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Głowna 53. 
Głogowska 107/109 Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rołęcka 18. al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę) ♦

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 Niezapomniane 
stronice — „Mikołaja Doświad- 
czyńskiego przypadki” — fragm. 
pow.; 8.35 Na gdańskiej pięcio­
linii; 9.05 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.20 Przegląd dnia olim­
pijskiego; 10 Lato z Radiem; 12.25 
Zespół „Arp Life”; 13 Jazz na 
skrzypcach; 13.15 Moto-sprawy; 
13.35 Dla was gramy i śpiewamy; 
14 Arie operowe w opr. instrumen 
talnym; 14.25 „Widziane z bliska”; 
14.30 Rytmy młodych; 15.05 Wia­
domości olimpijskie: 15.15. Z pol­
skiej fonoteki; J5.35 Filmy bez 
wizji; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 Letnia Olimpiada; 
17 Radiokurier; 17.20 Wiadomości 
olimpijskie; 17.25 Rep. z III Swia 
towego Festiwalu Chórów Polonij 
pych; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Przeboje non ston; 19.15 Ork. 
PR i IV pod dyr. J. Pruszaka; 
20.05 Rep. literacki nt. ..Wojak”; 
2C.20 Letnia Olimpiada; 20.40 Me­
lodie. do których chętnie wraca­
my; 21.05 Kronika olimpijska; 21.40

lUa polanach w Ogrodzie 
Jordanowskim przy ul. 

Bema w Poznaniu ustawione 
półkolem namioty prezentują, 
się okazale. Przed każdym z 
nich totem — znak rozpo­
znawczy wybrany przez grupę. 
Nazwy grup ustala młodzież. 
Najczęściej są orle związane z 
historią miejscowości, z której 
pochodzą mieszkańcy namio­
tów. Przyjechali oni na waka­
cje do Poznania ze wsi i miast 
województwa poznańskiego. 
Dzieciom towarzyszą ich na­
uczyciele, instruktorzy harcer­
scy.

W ciągu tegorocznych waka­
cji w ogrodzie przy ul. Bema 
spędzi ferie szkolne 600 dzieci. 
Dla niektórych spośród nich są 
to pierwsze wakacje poza do­
mem. Bardzo je sobie chwalą. 
Program dwutygodniowych fe­
rii wypełniony jest atrakcyj­
nymi imprezami. Własnym au­
tobusem dzieci jeżdżą po mieś­
cie. zwiedzają palmiarnię, ZOO 
uczestniczą w grach i zaba­
wach organizowanych przez 
Pałac Kultury. Chodzą do ki­
na lub oglądają filmy w Ogro­
dzie. Ostatnio z okazji Święta 
Odrodzenia zorganizowały fe­

Zagraniczni autostopowicze 
chwalą polskich kierowców
Szlakami turystycznymi 

Polski wędruje już pra­
wie 30 000 autostopowiczów. 

Na trasach wylotowych z Poz 
nania spotkać można wielu 
młodych ludzi zaopatrzonych 
w specjalne książeczki, pleca­
ki i przybranych modnymi w 
tym roku, fantazyjnymi kapę 
luszami.

Tę formę wakacyjnego prze 
mierzania kraju upodobali so 
bie szczególnie studenci i mło 
dzież szkolna; nie brak jednak 
pośród autostopowiczów inży­
nierów i lekarzy, górników’, 
rzemieślników i nauczycieli, a 
nawet... kierowców, oczywiście 
na urlopie. Wędrują po Polsce 
również młodzi z 18 krajów, 
najczęściej z NRD. Węgier, Ho 
landii, Szwecji, CSRS, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii i USA; są 
również wśród nich studenci z 
dalekiej Australii oraz Iraku.

Grupa młodych autostopowi­
czów z Jeny (NRD), którą spot 
kaliśmy ostatnio podczas przer 
wy w podróży na Starym Ryn 
ku — szczególnie chwaliła życz 
liwość polskich kierowców:

Letnia Olimpiada; 23.10 Wiadom. 
i informacje olimpijskie; 23.20 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.25 
Granice jazzu.

Wiadomości: o.oi, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, IG, 19, 20, 21.

PROGRAM II: 7.50 Muz. w ory­
ginałach i transkrypcjach; 8.35 My 
76; 8.45 Muz. spod strzechy; 9 Wa­
kacje melomana — cz. I: 9.40 Dla 
przedszkoli i dziecińców wiej­
skich” Rozsypane nutki; 10 „Ży­
cie codzienne magnaterii polskiej 
w XVII wieku”; 10.30 Konc. Ork. 
Dętych; 11 Konc. muz. operowej; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12,25 ..Gardłowe sprawy albo 
przysłowia” fragm. pow.; 12.45 Wa 
locje melomana-— cz. II; 13.35 Wn 
kół spraw naszego stołu: 13.50 W 
rytmie tanga; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej. 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.25 Tradycje i meta­
morfozy: 15 Radioferie: 15.40 Stu­
dio Słonecznik: 16 Ski^rnwwickie 
przyśpiewki weselne; lfi.10 Inf.. ra- 
Hv, nropozycje’ 16.30 Arie operet­
kowe Śniowa W. Polańska: 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio«"X- 

styn piosenki harcerskiej. Roz­
grywają także zawody sporto­
we, wieczorami urządzają og­
niska, a w dni upalne opalają 
się nad pobliskimi jeziorami. 
Wyjechały również na wyciecz 
kę do Warszawy.

Obozowy charakter wakacji 
spodobał się dzieciom. Różno­
rodność imprez nie pozwala 
nikomu się nudzić W namio­
tach panuje wzorowy porzą­
dek, zaś dzieci — jak twier­
dzi komendant obozu, hm Zyg 
munt Olszak — są zdyscypli­
nowane i szybko tworzą zwar 
tą harcerską społeczność. 
Ostatnio przebywały w stani­
cy przy ul. Bema dzieci z Kuś 
lina, Krzykosów, Wielichowa, 
Mieściska, Łubowa i Mieleszy 
na. Obecnie są tu harcerze i 
młodzież niezorganizowana z 
Nowego Miasta, Niechanowa, 
Lwówka, Obrzycka i Rokietni 
cy.

Stanica w ogrodzie przy 
Bema jest jedną z wielu pla­
cówek zapewniających wypo­
czynek dzieciom wiejskim w 
mieście. Doskonale wyposażo­
na w sprzęt obozowy, dyspo­
nująca doświadczoną kadrą

— Jesteśmy w Polsce już 
pięć dni i dotychczas nie zda­
rzyło nam się czekać na wolny 
samochód dłużej niż 15 do 20 
minut. Sympatyczny to rów­
nież gest, że kierowcy, którzy 
nie mogą z różnych przyczyn 
zabrać autostopowicza, pozdra 
wiają czekających przeprasza­
jącym uśmiechem lub zatrzy­
mują się niekiedy na chwilę, 
by zapytać czy nie mogą oka­
zać się pomocni w inny spo­
sób.

Życzliwość — przede wszy­
stkim, wszakże kupony, które 
kierowcy otrzymają od auto­
stopowiczów i prześlą do 20 
października na adres Społecz 
nego Komitetu Autostop w 
Warszawie, wezmą udział w lo 
sowaniu wielu nagród.

Warto podkreślić, że uczest­
nicy autostopu włączyli się tak 
że czynnie do społecznej ak­
cji pn. „Każdy kłos na wagę 
złota”, pomagając rolnikom w 
trudnych dniach żniw — na po 
lach i w gospodarstwach, (res)

press; 17 Amatorskie zesp. przed 
mikrofonem; 17.20 Rep. literacki 
pt. „Notatnik powstańca”; 17.40 
Nowe nagrania radiowe; 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy; 19 Re 
cital z nagrań wiolonczelisty 
franc. B. Michelina i pianisty J. 
Marchwińskiego; 19.20 Wiersze 
Anny Tokarskiej; 19.30 Praska 
Wiosna 76 — Konc. Ork. Symf. Ra 
dia Czechosłowackiego w Pradze; 
20.25 „„..Najciekawsze moim zda­
niem” — dyskusja (w przerwie 
koncertu); 20.45 D.c. konc. z Pr. 
IV; 21.53 Kronika olimp.; 22.03 
„King Cobra”; 22.10 Magazyn re- 
kreacyjno-turyst.; 22.30 Britten i 
Strawiński pod palcami Newtona 
Wooda; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 Z nagrań młodych śpię 
waków radzieckich .

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Katar” — ode. pow.; 
9.10 W roli głównej trio Peter, 
Paul and Mary; 9.30 Nasz rok 76; 
9.45 Dyskoteka nod grusza; 10’5 
Dyskoteka pod gruszą: 11 Życie ro 
dzmne — magazyn: 11.30 ..Kosmicz 
ne” tematy w jazzie: 12.25 Za kie­

ście
instruktorską, stwarza warun­
ki do pełnej rekreacji. Zapew 
nienia dzieci, że przyjadą tu 
w przyszłym roku, są najlep 
szym dowodem atrakcyjności 
tego rodzaju wczasów i celo­
wości ich organizowania, (bg)

Prztyczek
Zielony 

mosteczek...
Ten się wprawdzie nie u 

giną, ale za to spra­
wia mokre niespodzianki. 
Chodzi tu o mostek w Par 
ku Kasprzaka nad stawem. 
Otóż w czas ulewy zbiera 
się na mostku deszczowa wo 
da zupełnie uniemożliwia­
jąc przejście przezeń suchą 
nogą.

Głupstwo, jeśli chodzi o 
spacerowiczów, ale spora 
mitręga dla przechodniów 
parku, którzy bardzo chwa 
lą sobie ten skrót z Gło­
gowskiej w kierunku Ma­
tejki i vice-versa; zmusze­
ni są jednak do odwrotu i 
nadłożenia drogi.

Nie wiem, nie znam się 
na tym, ale myślę, że wy­
wiercenie kilku otworów o 
niewielkiej średnicy w des 
kach pokładowych mostku 
załatwiłoby sprawę bez tru­
du. Z pożytkiem dla prze­
znaczenia, jakiemu powi­
nien służyć najmniejszy na 
wet mosteczek.

t.h.n.

POZNAŃSKI

Członkowie Koła ZSMP przy 
Oddziale Zmechanizowa­

nych Robót Drogowych PKP w Po 
znaniu z wypracowanych przez 
siebie pieniędzy na Fundusz Akcji 
Socjalnej Młodzieży, ufundowali 
książeczkę mieszkaniową dla sy­
na tragicznie zmarłego pracowni­
ka Oddziału, członka koła. W 
tych dniach odbyło się spotkanie, 
na którym jego przewodniczący — 
Maciej Zieliński przekazał ksią­
żeczkę dziecku, (bop)

ZSMP-owcy poznańskiego Węz 
ła PKP podejmowali grupę 

młodych kolejarzy z NRD. Wizyia 
była okazją do pokazania osiąg-

rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Zegnaj Grosvenor Sguare” 
— ode. pow.; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.10 Jazz do zabawy; 15.30 Al­
bum z kujawską różą; 15.50 Mikro 
recital zespołu Smokie; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Od 
pierwszego nagrania duo gitar 
Klasycznych Alber-Strobel; i».G 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Pisaiz miesiąca — K. 
Iłłakowiczówna; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-latków; 19 Pow. w 
wyd. dżw. „Lekcja poloneza”; 
19.35 Opera tygodnia — G. Verdi 
„Ernani”; 19.50 „Katar” — ode. 
pow.; 20 Interradio — magazyń 
aktualności muz.; 20.40 A. Kuryle­
wicz „Rondo T”; 20.50 „Drodzy' i 
nieodżałowani” —słuch.; 21.35_Gru 
zińskie muzykowanie; 22.08 Śpie­
wa Erie Clapton: 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie; 23 In 
terpretację poezji — S. Wyspiań­
ski: 23.05 Konc. dla melomanów; 
23.50 Na saksofonie gra King Cur 
tis.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30,
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex-

Osiedlowe rzeźby

Na zdjęciu: niedawno ustawiona na osiedlu rzeźba pn. „Dziew­
czynka z misiem".

Fot. — H. Kamza

Osiedle Rataje — oprócz zie 
leni i kwiatów — zdobią także 
różne inne elementy dekora­
cyjne, np. skałki, pergole i 
rzeźby. Ostatnio, w związku z 
kolejnym plenerem na Rata­
jach, przybyły na osiedlu dwie 
rzeźby. Upiększa ją one Osiedle 
Bohaterów II Wojny Świato­
wej. Jedna z nich, której autor 
ką jest artystka-rzeźbiarka Zo 
fia Ulatowska - Gozławska, 
przedstawia dziewczynkę z- mi 
siem. Drugą, bardziej abstrak

nieć i pożytecznych inicjatyw pro 
dukcyjno-społecznych młodzieży 
Węzła oraz do wymiany doświad­
czeń w pracy organizacyjnej.

(bop)
Dodczas odbywających się 
• ostatnio w Grudziądzu XVI 

Ćwiczeń Kontrolnych Jednostek 
Obrony Cywilnej Przemysłu Che­
micznego, drużyny specjalistycz­
ne ZOS lubońskich „Fosforów" 
olrżymafy bardzo dobre oceny, a 
drużyna porządkowo-ochronna za 
zdobycie czołowej lokaty wyróż­
niona została specjalnym meda­
lem Ministra Przemysłu Chemicz 
nego. Jednocześnie ZOS-owcy z 
Lubonia przodujący we współza­
wodnictwie oddziałów samoobro­
ny wspomnianego resortu zdobyli 
na własność proporce i puchary 
przechodnie, będące nagrodą za 
całokształt działalności, (res)

press; 7 Poranne rytmy; 8 Transm. 
z Pr. I; 11.55 Gra Ork. PR pod 
dyr. S. Rachonia; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Walka Polaków 
„O waszą i naszą wolność”; 13.25 
Z radiowej fonoteki muz.; 13.50 
„Wakacje na własny rachunek” — 
program dla młodzieży szkół 
sredn.; 14.25 Wspominamy debiuty 
— J. Krzysztoń; 15.55 Szkic do 
portretu T Kubiaka; 15.05 Klerk 
heroiczny; 15.35 Sądy nieostatecz- 
ne czyli niepoeci o poetach; 16.05 
Grają studenci PWSM z Krakowa; 
IG.40 Aud. sport. „Turystyka”; 
16.50 Radioexpress; 17 Dla miłoś­
ników muz. poważnej; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Dla miłośników 
muz. poważnej: 17.55 Pozn. konc. 
życzeń: 18.25 Zaginiona cywiliza­
cja — Kartagina; 18.40 Polacy na 
świecie; 19 Jak działać sprawnie 
„Szkoła mistrzów” — Potrzebny 
Solomon; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 „Praska Wiosna 76” (stereo 
ogp.); 21.40 Garrick Ohlsson gra 
Chonina (stereo': 22.15 Kulisv hi­
storii; 22.30 A. Berg: Suita lirycz­
na.

Wiadomości: 12.05, 16.

cyjną, pn. „Spotkania” wyko­
nała artystka-rzeźbiarka Irena 
W och. Dyrekcja Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Osiedle Mło­
dych” prz-i współudziale Zwią 
zku Polskich Artystów Plasty­
ków już od kilku lat organizu­
je plenery; dzięki nim osiedle 
zdobi dziewięć rzeźb, (an)

ODPOWIADAMY
Helena Ostrowska. — Szklanki 

nie będą pękać pod wpływem go 
rących płynów, jeżeli nowe wło­
ży pani do garnka z zimną oso- 
loną wodą i pogotuje je przez 
godzinę. Dno garnka należy wy­
łożyć warstwą papieru. Wyjąć na 
leży docięto po ostygnięciu wo­
dy. (2446)

Mamusia. — Redakcja nasza na 
desłanych zdjęć dzieci nie za­
mieszcza. Radzimy fotografię có­
reczki wysłać do czasopisma „Ty­
dzień” w Poznaniu, ul. Śniadec­
kich 21. (2417)

Turysta z ul. Jarochowskiego. — 
Radzimy zwrócić się do PTTK w 
Poznaniu na Starym Rynku. Biu 
ro to na pewno będzie miało map 
kę Wielkonolskiego Parku Naro­
dowego. (2496)

P.Z.O. — W’ Teatrze Telewizji 
w „Norze” Henryka Ibsena rolę 
tytułową grała Marta Lipińska.

(2’am
Barbara P. — Klemens obcho­

dzi imieniny 15 marca. 23 kwiet­
nia i 23 listopada. (2483)

Halina Jankowska. — Ze stary­
mi butami radzimy pójść na Ry­
nek Łazarski. Tam kupują używa­
ne rzeczy. (2522)

(~ TEŁEIMUJA 1
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień dobry; 9.30 — Studio Olim­
pijskie (kol.); 11 — „Lato i co da 
lej” — film fab. prod. TV NRD; 
12.40 — Studio Olimpijskie (kol.); 
16.20 — Rady, informacje, opinie; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —
,,Obiektyw”; 17 — „Rok po Hel­
sinkach”; 17.30 — Studio Olim- 
•pijskie (kol.); 18.55 — „Przez mas 
kę płetwonurka” — film ser. prod. 
franc. (kol.); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 20.20 — Studio
Olimpijskie (kol.); 23.10 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2; 15.45 — Pegaz
(kol.): 16.15 — „Gniewko, syn ry­
baka” — cz. 2 pt. „Znak orła” — 
widowisko historyczne; 17.20 — 
„Pigułki dla Aurelii” — poi. film 
fab.; 19 — Teleskop: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.): 20.20 — 
„Szalony traper” — ang. film fab.; 
21.35 — ,.24 godziny” (koli: 21.45 
— „Wenus 14R3” — widowisko
rozrywk.-muzyczne (kol.).

IW WMWH

WIELKI KIERMASZ SZKOLNY
I w niedzielę 1 sierpnia 1976 roku
| w Poznaniu RYNEK JEŻYCKI w godz. od 9 do 13
1 Polecamy: konfekcję, dziewiarsiwo, tekstylia, galanterię odzieżową i skórzaną
1 obuwie oraz artykuły papiernicze.
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